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PRENUMERATA m iesięczna z odniesieniem do donn tub z 
przesyłką pocztow ą 4 zł., zagranicę 7 zł. K omo czekow e P .K ,0 , 
Vr. 8 )259 W  sprzedaży detal, cena pojedynczego n-ru 20 gr,

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów  niezam ów ionych nie zw raca Adm inistra­
cja nie uw zględnia zastrzeżeń co do rozm ieszczenia ogłoszeń.

P R Z E D S T A W IC IE L S T W
B1ENIAKON1F. -  Bufet Ko.ejowy.
BRASŁAW — K sięgarnia T  w a „Lot".
BARA NO W CZE — ul. Szeptyckiego — Łaszuk. 
DĄBROWICA vPolesie) —  K sięgarnia K. M alinowskiego. 
DUKSZTY — b u te t Kolejowy.
GŁĘBOKIE — ul. Z am kow a — W . W iodzim ierow . 
GRODNO - K; :ęgarnia T -w a „R uch“
HOROOZIEJ —  Liv.orzec K olejowy —  K. Sm arzyński 
IWIENIEC — Sklep ty toniow y —  S. Zwierzyński 
KŁECK —  Sklep „Jedność".
LIDA. — ui. Suw alska 13 —  S. M ateski.
MOŁODEUZNO — K sięgarnia T -w a  „R uch".

NIESW IE2 — ul. Ratuszów a — Księgarń,? Jażwińskiego.. 
.\OWO JRÓDEK. — Kiusi St. Michalskiego.
A. ŚWiFCiAN Y — Księgarnia T-wa „Ru :hJ‘.
OSZA1IANA — Kslęgarr la Sp jłdz. Naucz 
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Eedna-̂ skL 
POSTAWY — Księgand". Polskiej Macierzy Szkolnej 
STOŁPCE — Księgami* T-wa „RUCH",
SŁONIM — Księgarnia D. Łabowskiego, uL Mickiewicza 13. 
ST. sWIĘCIANY — nL Rynek •  — N. Taraslejsal.
W1LEJKA POWIAIOWA — ul. Micidew iczu 24, F. Jnczewska. 
WARSZAWA — T-wo Księg. Kol. „Roch".

CENY OGŁOSZEŃ: w iersz milimetrowy jednoszpaltow y na stronie 2-ej i 3-ej gt. 40. Za tekstem  1.*) gr. K om unikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr, Kronika rek.am ow a m limcti 60 gr. W num erach św iątecznych oraz z prow incji o 25 proc drożej. 
Zagraniczne 50 proc. d'Ożej. O głoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc drożej A dm inistracja n:e przyjm uje zastrzeżeń t j  
do miejsca. Term iny druku m ogą być przez Adm inistrację zm ieniane dowolnie. Za dostarczenie num eru dow odow ego 20 gr.
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i
k Nowy rok szkolny

Niewesoło się rozpoczyna ten rok..
Ogóiny kryzys dał się we znaki i 

szkolnictwu, nieco nadw erężając ol­
brzymią organizację ośw iaty publicz­
nej.

wspomina się, bo przeiost naszej biu­
rokracji jest (czy raczej —  był) prze­
rażający.

Mamy za duzo wszelakich fachów-

A n s c i t a  na w a n f t i e  G eneasK ie i
będzie 5-go b. m.Wyrok Trybunału Haskiego ogłoszony

Schober i Curtius ckiej unji celnej. Podstaw ę wymiany 
zdań stanowił na piśmie sformułowany 
projekt delegacji francuskiej, który zo­
stał wręczony przez Franęois-Ponceta. 
W -g istniejących przypuszczeń, Scho­
ber da wyjaśnienie, które praktycznie

L is t  M a rs za łk a  
Jó z e fa  P iłs jd s k ie g s

do matki ś. p. Hołów ki
WARSZAWA. P A T . _  M arszałek 

Piłsudski przesłał m atce ś. p Tadeusza 
Hołówki następujący list kondolencyj­
ny:

Czcigodna Pani! Głęboko wzruszo 
ny wiauomością o śmierci ś. p. syna

stanowić becizie zrzeczenie 
w

si • prze- p an ' Tadeusza, śpieszę wyrazić Pani

GENEWA. PAT, —  W ciągu dnia 
toczyły się w Genewie narady zarówno
w  gabinecie sekretarza generalnego Li z r e z y g n u je )  Z U njl C e ln e j  

c ó w , a  je d n o c z e ś n ie  n ie s a m o w ic ie  gi Narodów, jak i w apartamentach o- W IEDEŃ. PA T. —  „Neue Freie P resse"
K ry z y s  w s z k o ln ic tw ie  n ig d y  n ie  w ie lk a  ilo ść  s z k ó ł ś r e a n ic h  ro k  ro c z n ie  b e c n y c .i  tu t a j  m in is tró w  s p r a w  z a g r a -  donosi z G enew y: Uchodzi praw ie za pew -

, . r  , , , . . , , .  , ,. n ic z n y c h  w  s p r a w i e  p r o je k to w a n e j  u- ne» że Schober i Curtius ośw iaocza na  p o -
p r z y b ie r a  k r z y c z ą c o  ja s k i a w y c h  fo rm , d o s ta r c z a  ty s ią c e  a b s o lw e n tó w ,  k tó r z y  n ji c e ln e j  a u sL rja c k o  - n lem iec*  -  j k l Ó-  S1' jzen iu  :o.nis|i euioptejsWej, że Niemcy i
często jest w prost niewidoczny dla za wszelką cenę dążą do uniw ersyte- „  wejść na porządek dzienny naj- L ilf p iS S S  . '^ w ad z en ia  projektu w spraw ie unji. cały mój żal i współczucie. W osobie
nieuważnego obserw atora, ale z dru- tów, aby po ich ukończeniu (z setki bliższego posiedzenia Rady Ligi hj iro- na sprawozdanie komit-etu rzeczoznaw ców  Pized samem południem Currius przy- zgasłego traci Polska jednego z naj-
igiej strony jego następstw a są tlrwal- zapisujących się na studia kończy za- dów. konferencji europejskiej, zalecające koni/cz- jął Franęois-Ponceta w celu omówię- ]epSzych jej synów gorącego oatrio-te
sze i głębsze, niż np. kryzysu ekono- ledwie kilku) stwierdzić, że studja R j,J“ Pr^ ,st?P1 sK“ go“^ * ^ c ^ “ njfScein?ch.a europei'  ”"a T " " "
micznego... Anie nie dają"... do obrad nau tym punktem, zamm .ue Spr? ozdanie zaznacza, że należy v.y ■

, . . .  . . . .  , , . otrzyma orzeczenia rybunału HaSnie- sb zeg ać  się, by te  fuzje gospodarcze nie mia
S z k o ln ic tw o  j e s t  o a i .zo  w a z n jT n  i W lo k u  o b e c n y m  s y tu a c ja  p o d  ty m  go. Orzeczenie to spodziewane jest tu- ły charak teru  pai tyku larrego  i nie narusza-

c z u ły m  n a  z m ia n y  a p a r a te m  p a ń s tw o -  w z g lę d e m  je s z c z e  się z a o s t r z y .  taj w e czwartek, względnie w  piątek, interesów  państw  trzecich. W obec odro -
Z  je d n e j  s t r o n y  r e d u k c ja  w y rz u c i w międzyczasie zas pow adzone s ą  » -  c“ nia term!t5U ogłoszeni-, orzeczenia T rybu-wym, kształtującym  nietylko umysły,

ale i charaktery obywateli Rzeczypo- na bruk setki ludzi z wyższem wy- 
spolitej. kształceniem, którzy będą groźnymi

Dlatego też nieodzownym warun- konkurentami młodych absolwentów 
kiem pracy wychowawczej — oprócz uniwersytetów', z drugiej zaś stron)’ 
dobrego program u, aosKonarych sił pe jeszcze dziwaczniejszy stanie się stosu 
dagogicznych oraz sprawnej orgam za- nek szkół powszechnych do

, .  , , . nału Haskiego, nie jest jeszcze pew ne, kie-
kłady w kwestji Zlikw ioowania sprar/y dy Schober i Curtius złożę sw e ośw iadcze- 
jeszcze przed posiedzeniem Rady Li- nia.

ma z mm spraw y unji celnej. 

m W B H H H H u l H

D p o  n ą t ^ z y

bojownika walk o niepodległość i nie­
strudzonego, pełnego energji pracow ­
nika na palu twórczej, codziennej p ra­
cy pokojowej, św iadom ość, iż ta wiel­
ka i ciężka strata Dkrywa żałobą kraj 
cały, niechaj umniejszy ból Pani.

(— ) Józef Piłsudski, M arszałek Pol­
ski.

cji —  jest atm osfera pogody.
Uśmiech, serdeczność, ciepło i ra­

dość muszą towarzyszyć dziecku od 
przedszkola do ławy akademickiej, 
gdzie ta beztroska młodzieńcza pogo­
da znajdzie w yraz w prastarym  mię- nie zamkniętych 
dzynarodjw ym  hymnie akademickim, powszechnych, ilość 
zaczynającym się od słów 
mus igitur!..

Jedno z pism brukowych, należące
gi Narodów7, a  mianowicie na posiedze- „Net.es Wiener Tageblalt" aonosi, że zresztą do prasy B.B. zamieściło tytuł
niu komisji studiów' dla unji europej- leKst. oświadczeń Schooera i Curtiusa nie przez sześć szpalt „H ańba spada na
skiej. jest jeszcze ustelon> i że w tej sprawy- to- w as, Ukraińcy". Kierownik BB młk -----------------

* J , . . cza się rokowania Trancuzi domagają się c , ’ , , . . .  .
Powszechnie panuje przekonanie, ze zupełnego wyrzeczenia się projektu. Dr. bław ek natam ias zrobu wszystko, a- LWÓW PAT _  w  d • . . .

średnich. ńnister spraw zagranicznych Curtius Cirtius ośw-iadczyt dziennikarzom wiedeń- by me dopuścić do uogólnienia zbro- wii} iię wojewody L w & e T S  
„ . .  , ,, , , . , 3 , . . i wicekanclerz SehoDer złoża oświad- ze o takiem zrzeczeniu ,ię nie może dni w T/uskawcu i nierobienia z w szy- delegacie orgaiizacy i stowarzyszeń sDoie

os >z‘ J i czenia, w których zrzekną się zarr.ierzo S i f S  ie° w^łołflf^^nie stkich naszych obyw ateli ukraińskich cznych, kulturalnych, zawodowych polskich
nieproporcjondlnie wielka w stosunku nej unjj ceinep Przytem wysuwa się zrzekną sk sdMarnbści z Aush ’ ludzi współczujących obrzydliwemu ! ŻYU "wskich, którzy złożyli na ręce p. wo­
do szkól powszecnnych i ao potrzeb pytanie, w  jakiej formie oświadczenia Korespondentowi „Neues Wiener 1 age- skrytobójstwu. Duch zmarłego byl tu S „  rr,T<WnP^ CZiICiw z . p°wodu tra~
nar ,du te będą złożone. W  kołach Ligi Naro- '"dtt“ oświadczy, dr. Curtius co następuje: ze Sławkiem. Chciał on zgody z Dkraiń- ' • P- P°s a  Hułowki.

Ubecnie, wskutek kryzysu, zosta- £om ent^  roz.m ow> Przedst; wi- .P^okcjn Niemcy i Austrja zo- 15™' ’ ni<; Pow1-n 
kilka tvsiecv >>zkół C1 Francji Franęois - Ponceta z kart- <;taty ciężko i dotkliwie dotknięte przesilę- y ji le&° 'de:. Kiody ś. p. Holówko należał do PPS < da

_ ~ ‘'"7 , clerzem Schoberem w tym sensie, że niem hoansowem. Mimo to ukazuje się o- To też w  pogrzebie wzięli udział żyt namiętnie do ruzlw.ązana k«estjj naród
zaś szkół śred- Francja proponuje przejęcie na siebie becnie nowa droga do nowej koopiracji go- Ukraińcy. Niesiono wieńce O błękitno- wocicwcj na kresach wschodnich w duchu

G aućea- nich zmianie nie uiegnie. kredytu, udzielonego Austrji przez ban sP?darczej. VYobec tego więc możliwe be- żółtych kolorach ukraińskich, na pięć '‘Tim P^y*'0 ządności i wolności,, j  ,. dzie odłożenie planu unu celnej. Dr. Curtius . • , , '  czy on pomyślał wtedy, ze tak skona’
W ytw arza się dziw na sytuacja ca- ki angielskie, kredytu, co do przedłu- nodkreśą B  Austrja potrz-buje koniecznie mow n< 1 grobem dwie były wygło- Sam mesowiec, z rrat^y ruchliwy i rzutki'

W eseim v sie“ —  oto naii -totniei- ła armia nanczicieli ludowych zostaje żenia RtńregJ  tocz?  si? obecnie poza gófjiocy finansowej i że widoki tej pomocy ęzon. przez Ukraińców. Należy jednak jważat w stanowisko FPs w kwestr u-
’  ̂  ̂ 1 ł ra j y y J Ligą Narodów układy miedzy Austrj'ą ukształtują się pomyślnie po załatwieniu kwe zaznaczyc, że b vli to Ukraińcy polskiej kraijiakiei za niodość radę kalne i w fedł na

szy program  młodzieży. zredukowana, a 'Jednocześnie dziesiąt- a  bankarai angieiskCeml. ‘ stji unji celnej. orjentacji. Natom iast Undo w y d a ło 1'. ! ' ? at *»«j _b z  końca z nieodżałowanej
k  Padość i pogoda —  oto najsku- ki sem inarjów nauczycielskich będą GENEWA. PAT. —  Trybunał Sjira GENEWA. PAT. —  W icekanclerz w ykrętny komunikat (znany naszym o^Hołówci k" w j jw  .̂ r ą

eczniejsza broń młodych!.. kształciły novi'e zastępy nauczycieli, wiecńiwości M iędzynarodowej na no- dr. Schober złożył w  dn. 2 b. m. rano czytelnikom z w czorajszego num eru), go właściwie Hołówkn w tej k es ^  żądał
Im pogodniejszych abiturientów  którzy ' całą pewnością nie znajdą siedzeniu publicznem 5 o. tl wyda o- wńzytę ministrowi spraw zagran ic /- potępiając zresztą w  nim m cu :ly tero- wato zawsze mejasmy

J Ł rzeczenie w spraw ie projektu austrja- nych Rzeszy dr, Curtiusowi. Omawiali ru. żaden z posłow z Undo Udziału w , r nie«opo*vjeazełi, mętne. Wogote po-
cko - niemieckiej unji celnej. ' oni znowu sprawę austrjacko - niemie- pogrzebie nie wziął. fitow! ł^ z n a ^ c n o w ^ ’ L S ź T  -k ? ° 2 o k re '

   --------------------------------  Z endecji sąli w kondukcie pognze- śluny, a bezpłodny ferir nt. jckiś lasusi
, . .  .  . . . .  bowym posłowie: prof Stroński, Ry- ystawicznego malkontenta, nienasycony Nód

P r i P l I  7 A h r a n i P I R  ' m ar i Staw . P rasa  endedha nle. o r T i i J l ^ .  ^ y ^ o ś c i ,  jnl np. mpagowany
l  I £ t « l  £ C U . Q l ! i C m  S \* .» S I» 5 |r  L U I  U p S » J 3 l s ź w | neja oczywiście okazji napisania c nierania K isriJ ' ^?zsk“teczn'e por vsł no-

SPRAWOZDANIE Z PRACY PODKOMISJI KOORDYNACYJNEJ Brześciu i gw ałtach B.B. —  choć może walb, rriigijnej na wieTkąTka!ę. ' r02pęTapia
GENEWA. PAT. —  Podkomisja gospodarczej w r. 1927, a skończ) wszy nie było to zbyt subtelne w dzień po- Tej upragnionej oryginalności nie hHo

koordynacyjna zebrała się w dniu 2 na ostatniej wielkiej konferencji o sko- gizebu —  n-aogół jednak ton jej był ^ lzeia^°.,c*.anem J?!3?'!a'w'<’ pozytywnie,

Którzy z
wykształci szkoła, tern jaśniejszą b ę -  pracy.

Łdzie przyszłość narodu! Przeszło pół miljona dueci nie tra-
Dziś jednak tak trudno jest o szcze- fi do szkół i nie otrzym a początkowej 

ry uśmiech!.. nauki, a jednocześnie dostęp do girn-
Rodzina, uginajaca się pod ciężą- nazjów uczniom szkół powszechnych 

rem trosk m aterjalnych, w ytw arza w będzie ułatwiony po przepiow adzeniu 
domu nieraz w orost trującą atmosferę, unifikacji szkół pow szechn)ch i niż- 

Pesyn.izm, wypływający z niemocy szych klas gimnazjów', 
i małości zatruw a młode dusze, Pęd do gimnazjów wzmocni się, 
zniechęcając do energiczniejszego czy- dopływ do uniw ersytetów  zwiększy 
nu i budząc niewiarę we w łasne sity, s ję ; będziemy więc mieli coraz więcej 
a nawer w siły naraau...

b. m., o godzinie 7-ej wieczorem, na ordynowanej akcji gospodarczej. Pod- noprawny, a naw et z przyjem nością bie w ten sp^T b^oztH aźu^r2̂ ^ ’ ^  
plenarne posiedzenie w celu uchw ale- komisja proponuje, aby kompleks powołam y się na głos „Polonji" p. Kor- tywnego działann. W ystępuja/-': FS°i orze" 
nia sprawozdania dla zbierającej się wszystkich zagadnień, dotyczących pro fantego. Znajdujemy tu w yrazy i zda- jToeząp do sanacji, Tadeusz Hołówko w 1L
w czwartek rano 
Nad redakcją tego

komisji europejskiej, blemu zbliżenia gospodarczego, prze- nia, któremi powinno przem awiać sza- p<‘żegnalny mo.ywowai ten s w ó j

dokumentu praco- kazany został komitetowi ekononticz- nujące się pismo w  chwili, gdy jego c n^Jem  irracion^Mwf^i^* ’ ;,a
dyplomowanych osobników, przyczem w aj przez cajy dzień komitet redakcyj- nemu Ligi Narodów  do dalszych stu- przeciwnik polityczny ponosi śmierć w ki emu lozumcwaniu sit wymył! °rozumowa

W esołość w tych w arunkach staje na jednego kończącego uniw ersytet ny, złożony z 11 członków. Polskę w djówn związku z propagow aną przez siebie n.ych argumentów „za‘ me potrźehuje, ta­
kie równoznaczna z ucieczką od rze- przynadnie dwudziestu wykolejeńców! komitecie redakcyjnym reprezentował W  dalszym ciągu spraw ozdanie roz « %  żipnteci^ nie uznaje
czywistości, -  przybiera formę ucie- W ytw arza sie powoli błędne koło, P- Sc kal. Sprawozdanie o b tj-  w aza poszczególne zagadnienia będą- Słuszne też czyni Polonja uwagi: C7n, na t i k " Sentymen^ren

. , . . .  . . . . .  J : . muie w stęp oraz 5 głowmych dzia- ce przedmiotem obrad podkomisji, „Kto, jak kto. ale Hołówko nigdv nie lówko iesecie z c? łń« Z a „Z
chy bezmyślnej, wym agającej podniet z którego wyjścia naiazie nema. J  .¥1iędZy i, le „i % kw estji bezrobocia W  symooK,,.,,ucisku” v tos nku do mniej- tał w  POW P ó ż n i l f ^ a c S y  s i f U ^ e
gw ałtow nych i brutalnych, uciechy, Niezawodnie, państw o będzie mu- wstępie sprawozdanie zawiera podkomisja zaleca zwrołanie europej- sz&®c' kraińsk.ej w Polsce, p-zec-,rie, re- te w^zly osobiste, kiedy Hołówdto, nrowa-
której, skutkiem jest chwilowe oszoło- s iał0 przeprowadzić nowe reformy w wyliczenie zagadnień, któiemi _zajmo- skiej konferencji dla stworzenia euro- ‘polftyki^l 'jtóeli “ prz"ś T k . 'k o l S ^ o i  n i e l t n j l S  d S
mienie i długotrwałe opadnięcie ener- szkolnictwie, które zapew nią każdemu wała się komisja. Sprawozdanie pod- pejsk ich b.ur pośrednictw a pracy oraz rum wytoczą Ukraińcy swoje skargi, to m d „Igr.is", wryuawał pisma lózef; Pi1 ,Uusk * o
orf i '  in-ŚA otrzymania nauki w kreślą, iż zasadniczą myślą przew ód- przekazania organizacji tranzytowo-ko rozstrzj’gnicciem będzie się zawsze unosił w szczególności jego książkę o roku 11320.''

• . , . . ' , nią, która w tej czy innej formie prze- inunikacyjnej Ligi Narodów projektu ■ zamordowanego Holowk. . Do tego dodać należy jeszcze ten mo-
v .m. n .ą  awdę pogouna, s o -  zakrese szkDły powszechnej i tylko u- jaw ja sję we wszystkich raportach Międzynarodowego Biura Pracy, doty- tkże Dziennik ileński zazna- w(5,n.*: psjehołogtczny, żi z nartj. przeszed

neczna —  jest obecnie rzadkością, co łatw ienie w drodze do gimnazjum, czy- tych komitetów, jest paląca koniecz- czącego uruchomienia m iedz)narodo- cz) ł sposób popraw ny .iziahTw t n ^ e ^ ^ e ^ ^ ^ ^ a n i c z n ^ c h "
w yrządza straszliw ą krzywdę młode- jj musi być zwiększona ilość szkół lu- ność przywrócenia w Europie wzajem - wych robót publicznych. W sprawie osopf ^ * ona™tl f  Nowa jego droga życiowa n'ej,woIna ty- 
mu pokoleniu, przed którem w przy- dowvch i zmniejszona ilość niepotrzeb nego zaufania. przedłożonego prze; przedstawiciela j°ało ^  S  przypamnieć głośny

nych gimnazjów, ale reform) organi- Dzl.ał ^ . dotyczący stosunków Sowietów projektu paktu o nieagresji małe jednomyślne oburzenie. Prasa bez róż- cłavvfa Derewojeda, S r i  W  wiał
J & J . ..  gospodarczych <■ organizacji prztm ysło gospodarczej, podkom isja zaleca dal- n'cy przekonań politvcznvch zwraca uwagę d0mO; Iistej11 owv^  rozes!anvm ohrvah

zacyjne nie są wszystkiem. w e - prZyta cza zalecenia konterencyj sze przestudjow anie przedstawionego r,a ohjdę regulowania walk politycznych lub poselstw, posłużyła sie grupa pułkowników-
Dziś, jak nigdy, potizebny jest gospodarczych Ligi N; rodów, locząw- wniosku. ■ ^ a T s iu s z n ie ’'- "L z u j^ n T m /ż e l  S ° , ° l l  t e ^ ^ i o s ó b f e e  premiera p‘

w ielki^zgodny wysiteK całego społe- szy od międzynarodowej komferencj- tedy .......— -  - ......i- :'' c’ y
czeristwa w celu wytworzenia zdro-

zadania rozbudo-szłości leżą wielkie 
wywania ojczyzny.

Szkoła musiałaby uzupełnić ten brak 
pogody w rodzinie i stworzyć formy 
radosnej nauki.

Aie jak można wym agać w obec­
nych warunkach, aby o rozjaśnieniu, 
rozsłonecznieniu szkół) myśleli nau­
czyciele, znajdujący się w coraz gor­
szych w arunkach m aterjalnych i tak

Dokoła wizyty francuski?} w Berlinie

przeciążeni pracą, że tylko z wysiłkiem łecznego 
mogą podołać swym obowłązkom.

Kryzys ekonomiczny, który dotknął 
rodzinę i zespół nauczycieli —  dw a 
czynniki, decydujące o wycnowaniu 
m łodzieży —  niezawodnie w jakiejś 
formie da się we znak; młodemu po-

wej, pogodnej atmosfery w szkołach, 
bo (wciąż o rem pam iętać należy!) od
szkoły a.eży nasza prz s uaU.. BERLIN. PAT. —  Pólurzędowo do- tatr do końca sesji, lecz powróci do

Rok obecny w szkolnictwie, jak i noszą: W Genewie omawiana była w Paryża wcześniej', aoy móc wyjjechae
we wszystkich dziedzinach życia spo- ostatnich dniach między dr. Curtiusem w odpowiednim terminie do Berlina.

ekonomicznego, jest rokiem a dele?a êfn Francji Franęois - Pon- W  wizycie berlińskiej weźmie udział 
. ’ cerem sprawa wizvty ministrów fran- premier Laval. Obaj ministrowie fran-

ryzysu. cuskich w Berlinie. Termin przyjazdu cuscy wyjadą tylko w towarzystwie
Ale jednocześnie może s a c  się ro- n;e został jeszcze ustalony. Mowa jest najbliższych swych współpracowników.

dzia'an politycznych obce są zupełnie zane. trawił ieefnak Ho>ówko łatwo i szyb! 
moralnemr poczuciu naszego narodr ko Natura 'ego iię była /.byt wrażliwa na

Kiedy uinarł ksiądz Lutosławski, to tego rodzaju subtelność'
—  0 ile sobie dobrze przypominam —  Urzędowa jego działalność polegała na 
„Robotnik" zamieścił artykuł zakon- Pr,GM a^zeriu t zw. rokowań Prowadził or,
czony w yrazam i „cześc jego pam ięci". ^ ^ ^ 0̂  t ó f ^ y k o I ^ e l T ^ d i t  
Socjaliści i endecy nie by 11 wtedy przy- ntgo rezultatu.
inciółmi, jakimi są teraz, przeciwnie, Zarazem w podobny sposób brał udział 
zwalczali sic zajadle- To też zamieszczę .,PC'w e w n ę t r z n e j .  1 tu także prow?_ 

nekrologu było u  Ą’ rokowania. Uważał się on mianowicie

ki zywdę z 
warunków'

powodu nienormalnych

me takiego nekrologu było ładnym, za snecjal:ste w kw, stji mnjejszosci narjdo; 
szlachetnym odruchem redakcji „Ro- Wych. I tak np. przed ostatniiemi ./yboram i 
bot:iika“ wobec człowieka, który istot- seimowemi prow adził rokow ania z żydami 

, - - - - - -  a jg jj.a szacunek zasługiwał Niestety ® , żeby głosowali na BB. Bvł on zaw sze
kiem przełomowym, po którym rozpo- narazie o 2o września. Do tego -zasu Wizyta posiadać ma cha-akter po- woł)ec 4miotr: H ołów kf bvłt m sw e- do okowań mniejsza oto z kim, na
cznie się jasna era naszego szkolni- L ig a ^ N a ro d jg  ukończy swe Obr tdy. dobry. jaK pierwszy wyjazd . strów współpracownika, '„Robotniik' nie " z e m ^ ^ S a ń i e m ^  m Ł a n S T p o lL  
ctwa. vZl . S,? ? SJ niemieckich do Chec-uers i Paryża- Do- zdohył się na ż a d n ą  rycerskość. Nawet tykami ukrainskimi, aby  ich skiom do v j -

tychczasowe przygotowania pozwaia- wiadomości o jego śmierci podaw ał w ji° ^  “
dniu pogrzebu na drugiej stronie i bez

oczekują z początkiem prowadzi również ao pozytjavnych re-
stkiem —  nauczyciele i, rodzice, muszją następnego tygodnia, nie pozostanie zultatów nauiry gospodai czej.
zdawać sobie spraw ę z sytuacji i szu- ---------------

Czynniki, moralnie odpowiedzialne
na kilKa dni przedtem.

koleniu, które i boipośredn.o  odczuwa „  doyry stan szkoly, a p ra idew Szy- do •“ * * * »  i,ray '“ d“ i?  “ HeM*4- *■ * * * * *  * * ? * * *  d° ’

Posiadamy zaledwie garstkę praw - kać wyjścia, 
diziwej imeligencjii, nauka przeżywa W iele tu mogą zdziałać Komitety
kryzys ze względu na rozpaczam  nik- Rodzicielskie, jeżeli się składają z in- 
ły aopływ nowycn sił, na stanowiskach teligentnych i społecznie wyrobionych 
nieraz odpowiedzialnych znajdują się jednostek- W. Ch.
dyplomowane m ierno^ , —  zaaw ałoby - ;. ___________ ___
się, że zapotrzebow anie na siły wy­
kształcone jest wielkie, ale gdzie tam!
—  juz posiadam y nadm iar inteligencji!

Raz po raz ukazują się w  prasie o- 
św iaaczenia fachowców, siw ierdzają- 
cych, że mamy za dużo adw okatów, 
lekarzy, nauczycieli, leśników,, inżynie- j^Yarnicr 
rów i t. p., —  o urzędnikach już i nie dr Jurkiewicz

B. minister Klamer
na czele kom itetu pomocy 

bezrolnym
WARSZAWA, 2.9 (tel. wł. „Sło­

w a").

Zwołanie Sesji Sejmowej
NASTĄPI MIEDZY 1-SZYM A 10-TYM PAŹDZIERNIKA 

WARSZAWA, 2.9 (tel. wl. ,.Sło- no zwołać tegoroczną sesję budżeto­
w a"). Z kół politycznych donoszą W ą Sejmu nie dopiero 31 października, 
nam że w toku ostatniej konferencji jak zwykle, lecz o trzy do czterech ty- 
p. prezydenta Rzeczypospolitej z p. godni wcześnie!, a mianowicie między 
Marszałkiem Piłsudskim zdecyaowa- 1 a 10 października.

cofan ir z G enew y sk a rg  n a  słynną ^ p acy - 
Rokowania te  pozosTały bezskute­

czne.
ż a d n y c h  k o m e n tc T z y . Jeśli praw dą się okaże, że zam ordowali

A le  te r a z  s c h o d z im y  n a  p ia w d z i -  go teroryści ukraińscy —  bo dotąd niema 
w e  „ D n o  n ę d z y "  m o ra ln e j .  w  tej mierze żadnych dow odów , są tylko

Z a z n a c z ę  ty lk o , ż e  g d y b y  m n ie  z a -

Na tronie sprawców mordu w Truskawce
W  związ- sztowanie Marji Fabiak, pokojowej w 
Tadeusza wilji S.S. Bazyijanek i Akksandra Buj- 

wiceorezesem —  b. minister Hołówki sędzia śledczy z Drohoby- nia, portjera tejże willi. Dalsze śledz-
cza, po przesłuchaniu,

Prezesem Komitetu niesienia TRIISKAWIEC. PAT.

domysły —  to nie ulega wątpliwości, że
, . . wpłynie to ujemnie na losy skargi ukrain-

pytano, kogo uważam za bardziej nt- skiej w Lidze Narodów. A zarazem, jeśli
kczemnego —  spraw ców  zamachu, od mord w Truskawcu miałby być jedjnym re_
którego zgina! ś. p. Tadeusz Hołówko, -yltatem sanacyjnej polityki wobec zagad-

nnlitu o w  i ..s.ihis.r n-rzwiaciel nlenia mniejszości narodowych, tc byłobyna. / polit)ezny^ osobisty przyjacie , to nad wyraz smuTne zakończenie tej poli.
człowiek bliski i drogi naszej pamięci -tyki".
—  czy też autora artykułu w „Naprzo- Nie wiele żywne iluzji oo do Pol- 
rizie" o śmierci ś. p Hołówki, to odpo- skiej Partji Socjalistycznej. W iem. że 
wiedziałbym, że skrytobójcy postlanili niezbyt honoruje ona w praktyce za- 
nikczemnie, ale nikt nie ma praw a ich sady, które w  teofrji wyznaje, jak hu­
czę nu równać z podłością, którą w yka- manitarvzm. szacunek człowieka, spra- 
zał autor artykułu w „Naprzodzie". wiedliwy stosunek do jednostki. Lecz 

Artykuł ten przytaczam y in exten.so: mimo to będę się dziwił, jeżel' kanalia, 
„Zamordowanie ś. p. Tadeusza Hołówki która r.apisała ten artykuł, nie będzie

pomocy bezrobotnym został b. m inister ku z zamordowaniem ś. p. Tadeusza wilji S.S Bazyijanek i Akksandra Buj- epizod Ss&aszlL.^"waMdjS przez sam ‘‘>bóz s0C.ia,if tyiCZny ujawnio-

ii senator Iwanowski.

P-
z Drohoby- 

zarzadzil are- two trwa.
historycznej pełen niesamowitej grozy, a za­
razem okrutnej ironji losu.

na i w ydalona z partji M amy nadzie­
ję, że się tak jednak stanie. Cat.
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Prze 3 Kongresem Eucharystycznym 
w iłoiiimie

W dniach 12 i 13 b. m. ma się od- 
b j ć b-ouim;? Kongres Emuharyśi/ycźf-
-’«y

Społeczeństw a miejscowe docenia­
jąc ważność Kongresu wyłoniło Komi­
tet Organizacyjny na czele z p. Staro­
stą Edmundem Kcślaczem jako prze­
wodniczącym. W  celu zaś skuteczniej­
szego zainteresow ania miejscowego 
społeczeństw a, oraz łatwiejszego wy­
konania szeregu ważnych czynności 
jakie na Komitet spadają, poza Prezy- 
djum, zostały utworzone trzy sekcje, a 
m ianow icie: Prasow o-propagandow a
akcji katolickiej i młodzieży pozaszkol­
nej, kwatemmkowo-po') ządkawa, oraz 
finansow o-gospodarcza. Na czele sek­
cji pierwszej stoi ks. I Rosotłowski, dru 
giej —  burm istrz Jelski, trzeciej Józef 
Stecki i notarjusz Tytus Sołtowski.

Poszczególne sekcje już oddawna 
rozpoczęły czynności organizacyjne i 
po wspólnem porozumieniu nakreśliły 
plan uroczystości, a mianowicie:

Dnia 12 września
0  godz. 15 m. 30 w spaniała uroczystość 

zostanie zapow iedziana biciem w  dzw ony w e 
w szystkich św iątyniach Słonimskich przez 
kw adrans, zas o  godz. 16-ej J. E. Ks Arcy­
biskup M etropolita wileński Romuald Jał— 
brzykow ski odpraw i uroczyste nabożeństw o: 
ogłosi błogosław ieństw o O jca św., poczem 
nastąpi Veni Creator, w ystaw ienie N ajśw ięt­
szego Sakram entu. N ięustan ra  A doracja, n a ­
stępnie zaś o  godz. 17 na dziedzińcu staro­
stw a  odbęazie się zebranie plenarne kongre­
su , k tóre dokona w yboru m arszałka i prezy­
dium. Z kolei nastąpią przem ówienia i refe­
raty

0  godz. 19-ej w sali Domu Ludowego 
Sekcja Akcjii Katolickiej i Społecznej odbę­
dzie sw oje zebranie, na którem w ygłoszone 
zostaną referaty  i pow zięte odpow iednie re­
zolucje. O tym że czasie w  lokalu sem inarjum  
naucz, m ęskiego odbędzie się zebranie sek­
cji Młodzieży.

O godz. 24-ej w  kościele S.S. Niepokala 
nek ks. arcybiskup odprawo M szę św . pon- 
tyfikalną.

Dnia 13 wrzesnta
Oa g x iz . i - j w rocy Msze ćw. i Komu 

nja w  kościele S.S. Niepokalanek.
Godz, 6-ta L iturgja w schodnia w kościele 

parafialnym  na Zamościu.
Godz. 8-m a Msza św . uczniow ska w ko 

ściele po bernardyńskim .
Godz. 9 -ta , zebranie plenarne (na  dzie 

dzińcu s ta ro stw a), na program  którego ztożą 
się referaty, rezolucje i śpiewy z kościoła.

Godz. 10. min. 30, uroczysta procesja S.S. 
Niepokalanek do para fa ltieg o  kościoła. Cele­
bra pontj fikalna na cm entarzu kościoła p a -  
rafjałnego. Kazanie J. E. ks. Diskupa W łady­
sław a Bandurskiego.

Uroczystości powyższe zaszczycą 
swoją obecnością J. E. Ks. Arcybiskup 
Romuald Jałbrzykowski i J. E. ks. bi­
skup W ładysław  Bandurski

Jak nas informują, Komitet czyni 
starania w spraw ie przyjazdu J. E. ks. 
Arcybiskupa Edw arda Roppa, który 
przez czas administrowania diecezją 
wileńską, jeszcze za czasów przedw o­
jennych zjednał sobie serca słonimian 
Dotychczas jednak, Komitet pozytyw­
nej odpowiedzi nie uzyskał.

odbędzie się 8-gu b . m .
LONDYN. PAT. —  Dba Gmin zwo b. m. kanclerz skarbu wygłosi expose 

łana została na dzień 8 b. m. Na posie- o planacn rządowych, 
dzeniu, trwającem prawie 5 godzin, ga O D PO W IE D Ź  M & C-DO NALDA  
binet ustalił ostatecznie swój plan fi- |_f BO IIR ZY STO M
oansowy i powziął decyzję co do re- LONDYN. F A T . -  W  odpowiedz; 
dakcji projektów ustaw, jakie mają być Iaoonrzystom ze swego okręgu, którzy 
przedstawione Izbie Gmin. zwrócili się do mego z żądaniem zrze­

czenia się m andatu, Mac - Donald za-Na otwarcia Izby Mac Donald, nie . . .  , . ............................
. . . .  znaczył, iż w odpowiedmei chwili od-

y jasniając oje<dow finansowych rzą (ya S]-ę c|0 TOzpon ządzenia swych wy-
du, złoży oświadczenie, w którem do- boiców, lecz pragnie podkreślić, iż nie
magac się bedzie niezwłocznej decyzji poda ^ię do dymisji w jakichkolwiek
co do losów rządu narodowego, a gło- warunkach, co mogłoby spowodować
sowanie, jakie zakończy pierwszy dzień ° skarżf: ' uC"yla od °bow iąz-

. . u d -  j  bu, który jest dla mego nnperatyw -cbrad, traktowane będzie przez rząd ■ J  ̂  masy
jako głosowanie nad koturn ufności. pracowników Wielkiej B-ytanji od po- 

Prawdopodobnie dopiero dnia 9-go ważnych katastrof.

Militaryzacja szkół wyższych w 3olszewj s
i

W izytacja arcypasterska
Dowiadujem y się, że począw szy od dnia 

11-IX J. E. Ks. Arcybiskup R. Jałbrzykcw  
ski dókona w izytacji dekanatu Słonim skiego.

Plan wizytacji jest następu jący :
Dnia U -IX  godz. 11 przyjazd do Moł 

czadzi (pow . B aranow icze), godz. 15 przy­
jazd do W ysocka (pow . Słonim ski), godz. 18 
przyjazd do A lbertyna.

Dniń 12-1X, godz. 7 przyjazd do Słonima, 
godz. 13 przyjazd do Żyrowiic, godz. 16 
przyjazd do Słonima, kościół S.S. N iepokala- 
lanek (rozpoczęcie K ongresu E ueh.).

Dnia 13-IX. Sioniut, Kongres Euchary 
styczny.

Dnia 14-fX godz. 8, przyjazd do Nowopol 
nej, godz. 12 przyjazd do Bytenia, godz. 15 
n rz \jazd  do D ziew iatkowicz, godz. 18 min. 
30 orzyjazd do Sielawicz

Dnia 15-IX godz. 7 przyjazd do Łukonicy, 
godz. 11 przyjazd do D ereczyna.

Jak widzimy z powyższego rozkła­
du podróży w izytacyjnej J E ks. Ar - 
cybiskup przybędzie do Słonima już w 
dniu 12-IX o godz. 17 rano i zabawi 
tu do 14 września 1931 r.

Organ sowieckiego komisarjatu woj 
ny, „Czerwona ©wiazcla#) prowadzi w 
dalszym ciągu agitację na rzecz zmili­
taryzow ania szkół wyższych w  Rosji. 
Domaga on się, by studenci poszcze­
gólnych uczelni studjowali odpow ied­
nie dztoły praktycznej, wiedzy w ojsko­
wej i by wszyscy bez wyjątku uczest­
niczyli w letnich m anew rach czerwo­
nej armji.

To samo pismo zaznacza, że wojen­
na rada rewolucyjna czyni wysiłki, by

wzbogacić rosyjską literaturę wojenną. 
W ciągu pierwszego sem estru r. b. w 
Sowietach wydano 155 książek, traktu­
jących o różnych problem ach wojen­
nych (w  tym samym czasie w roku 
ubiegłym —  tylko 50). W  bieżącym 
trymestrze ma być wydanych 186. W 
ciągu roku bieżącego przetłumaczono 
na jeżyk rosyjski 17 wojskowych dzieł 
obcych, przeważnie niemieckich (w  ro 
ku zeszłym —  siedem ).

Zgon Wtfllda fałpluowsiwgo
h. komendanta P.O.W. m  Litwie i BiS|.ejiusi

WARSZAWA. PAT. _  w  dniu 2 
września zmarł w W arszaw ie po dłu- 
gjiej i ciężkiej cohrobie ś. p. W itold 
Gołębiowski, artysta - malarz, uczest­
nik wszystkich walk o wolność, poczy­
nając od roku 1905 aż do końca woj­
ny polsko - rosyjskiej. W roku 1918— 
19 ś. p. Gołębiowski był organizato­
rem i komendantem POW  na Litwie i

Białorusi, używając pseudonimu Ilde­
fons. Za zasługi wojskowe odznaczony 
był orderem Virtuti Militari, 4-krotnym 
krzyżem waleczności, a ostatnio za za­
sługi, położone przez niestrudzoną pra 
cę w olnościową i narażanie życia na 
wielu polach bitew —  krzyżem niepod­
ległości z mieczami. Liczył lal 46.

K R O N I K A  B A R A N 0  W I C K A
X Baranowicze w hołdzie ś. p. T. 

Hołówce. Całe społeczeństw o miejsco­
we, bez różnicy wyznania i narodowo­
ści, głęboko zostało w strząśnięte po­
tworną zbrodnią, dokonaną na osobie 
ś. p. posła naszej ziemi. O taczało Go 
wszak tutaj niekłamane uznanie i mi­
łość całej inteligencji i szerszych mas. 
Komitet Regjonalny wydał odezwę do 
obyw ateli m iasta, w zyw ającą do wzię­
cia udziału w uczczeniu pamięci Zmar­
łego. Uroczystość żałobna odbędzie się 
dnia 4 września według następujące­
g o  program u: o godz. 11 zrana nabo­
żeństw a w świątyniach wszystkich wy

znań. Po nabożeństwie źałobnem w1 
kościele garnizonowym pochód ulica­
mi miasta. O godz. 12.15 uroczysta

Koedukacyjne W ieczorow e Kursy Maturalne
D L A  P O R O S Ł Y C H

przy Gmnazjum im. J. Kraszewskiego
w W iln ie, ul. Ostrobram ska 2 7 . Założona w 1926 r.

Uprawnione ni zez Kur atorjum O S. W. Nr. 11—31078, typ humanistyczny 
i matprzyrodniczy. System półroczny. Początek roku srkMn. 5 wrżeśtra 

o godz. 17. Kancrlarja czynna w gorfz: 10—13 i 17— 19.

akadem ja żałobna w sali kina Apollo. 
W szystkie organizacje społeczne i. ce­
chy w ystąpią ze sztandaram i, pokryte- 
mi krepą.

Do kompletu
p r z e l s z k e t e

polsko - francuskiego
z początkam i nauczania,

przyjmę dzieci k.lkoro, inteligentne z 
dobrej rodziny, od 6 do 8 lat. 

Zapisy od 9 -tej rano do 2-ej pp. 
Pańska 4 m 4. (Obok Łuziszek) *

X U harcerzy baranowickich. Har­
cerstw o baranow ickie ma za sobą pra­
wie dziesięć lat rozwoju i tradycji. 
Pierw sza drużyna m ęska im. T. Kościu 
szki pow stała jeszcze w r. 1922 na 
gruncie gimnazjum męsk:ego. Przeży­
w ała ona IeDsze i gorsze czasy, do naj­
lepszych zaliczyć należy ten okires, kie­
dy  przed niespełna pięciu laty delego­
w any z W ilna dyrektor gimn. Lelewe­
la p. St. Paszkiewicz czas jakiś pełnił 
obowiązki dyrektora tutejszego gim­
nazjum. Dyrektor Paszkiewicz gorliwie 
zaopiekował się naszem harcerstwem , 
widząc w  niem słusznie ważny czyn­
nik w podnesieiiu  poziomu etyczne­
go i obywatelskiego młodzieży. Od tej 
chwili harcerstw a rozwija się coraz le­
piej, posiadając kilka drużyn męskich i 
żeńskich wc wszystkich zakładach nau 
kowych. Znalazło też ono energiczne­
go i oddanego opiekuna w  osobie p.

5iftna?jurc hum anistyczne dla dorosłych 
Im. ks. PIOTRA SKARGI

Ulica Mickiewicz? 2 1  (lc ia l gimnazjum E. Dzięcielsklej). 
Przyjmuj; kandydatew od la' 18 ta d«* klas od 4 —8-ej włącznie. Typ 
uczelni humanistyczny z oddzia- m matemł.,;Tcznc-przyrodniczym. Język nie- 

lub hancuaki. Wykłady o-byw ać się s ędą od godz. 16.30 do 21. 
Kancelarja Gimnazjum czynna: we w to k i z?. ,/artki i soboty w g. 17—19. 

P o k  sz k o ln y  ro zp o c z n ie  s ię  dr.to i  w rzeS n ia  1931 roku .

Bielińskiego, nauczyciela gimu:. im. T. 
Reytana W ażną zdobyczą harcerstw a 
są od dwóch lat urządzane obozy let­
nie- Tego roku obóz laki uirządzoro 
pod Rusakowiczami nad Niemnem w 
odległości 12 kim. od Stołpców. Kil­
kudziesięciu chłopców korzystało tu 
cały miesiąc z idealnych w arunków  
zdrowotnych, jakiemi są las, rzeka i 
powietrze. W ielką pomocą w zorgani­
zowaniu obozu był 8 baon K.O.Pv na 
odcinku którego przebywali harcerze. 
Baon mianowicie dostarczał harcerzom 
środków lokomocji i żywności. Tryb

życia obozowy i wojskowy, Codzien to 
kąpiel, gim nastyka, musztra, gry i za­
baw y spoitow e —  w szystko złożyło 
się na to, by wzmocnić zdrowie chłop­
ców i wiać w nich nowy zapas sił i za ­
pału do całorocznej pracy szkolnej, ja ­
ka się dla nich dziś w łaśnie zaczęła.

X  W ś c i e k ł y  p i e s .  Dnia 23 sierpnia 
ive w si Ostrów pojawił się wściekły ries 
nieznanego właściciela i pokąsał mieszkań­
ca tejże w si Dymitra Pietraszeiwskiego oraz. 
cztery inne psy. Pokąsany Pietruszewski po­
zostaje pod obserwacją lekarza, pokąsane 
zaś psy zostały izolowane. W ściekłego psa 
zabito.

Zapłonęły znówl żagw ie na kominku.
G dzieś za oknam i chłodna noc i księżyc, 

co w sadzie na gałęzi zaw ieszony, w gąszcz 
zaciszny zapada. Cisza —  tylko w sadzie pa 
dają dojrzale jabłka. .

W  odległej wsi psy w y :ą serenadę je­
sieni.

Bo to jesień j j ż  musnęła rdzaw ą plam ą 
liście kionow  i osiki

DLkei.sow ski ko..:m, ;< za korn nem
św ierszcz.

P rzy U ickj .'sow:wim k n iiti ie  zasT dła 
piękna pani, co imała liużki tał; piękne, iak 
Hebe C anow y w Królewskich Łazienkach.

P rzy  m oi n kominie zasiadła moja pani.
—  D ziew częta ,.Tzynhsiy harów ki —  

trzeba kupić c jk m  z  ia-iccz,;a —  i 5 kilo.
—  Hmf!
—  Cukier k rT | t

—  Czyiaie u to, jaciąc z W arszaw y, na 
każdej stacji obok napis .i: ,,Dla Pań" ' „Dla 
Panów*'.

-— A więc nie każesz cukru kupić z
—  No, tru d n r,— kup,ę.
—  Ale i o M arysi—  pomyśleć trzeba.
—  Myślę —  myślę całe zyę.ie o iiiojtni 

ukochaniu.
—  T o  nie wlystarcza myśleć... bo1 po­

wiedz sam , pensję ukończyła, trzeb a - by się 
po św iecie rozejrzała.

—  Nie rozumiem — kochanie.
—  Że też ty niczego nie rozum iesz —  

pojechałybyśm y (naturalnie ja  : M a n s ia ) , 
gdzieś na południe —- Cannes, St. Remo —  
naturalnie, robię to  tylko dla dziecka — bo 
ja przy swoich 35 latach....

—  42, kochanie.
—  Tom ku, jes teś nieznośny.... przy 35 

latach mnie w ystarcza parę  sukien ,jakiś 
skrom ny pensjonat, gdzieś poza wielkiemi 
stolicami Riwjery... no i ty  tu na wsi o mnie 
pam iętający, będę ci pisyw ała kartki z w i­
dokami morza.

—  T o byłoby św ietne i wykonalne, ale 
jakieś 20 la t tem u.

—  Jesteś Drutalem —  chcesz przez to  
powiedzieć, żem się zestarzała?

—  Niech B og broni —  tylko, że 20 lat 
tem u były inne czasy.

—  Ach tak, więc rozum iem — zuna spę 
dzona tu w  „G niazdow ie‘“ , zdaleka od lu­
dzi, brudź, proboszcz co niedziela z prefe- 
ransem , a  co czw artek pan Feliks z now ą 
anegdotą  o... N apoleonie!

Grób, grób! i do tego  ty , nieaołęgo, za ­
chw ycający się każdym  zabitym  zającem*—  
Boże! czem uś mnie pokarał!

—  Egzagerujesz, kochanie!
— A daw niej było przecież inaczej. Od 

gao wałeś każdą m oją myśl, każde pom y­
ślane użyczenie zostało spełnione, a dziś od­
m aw iasz mi tych marnych 15 kg. cukru do 
borów ek. —  Elas, ja  nieszczęśliwa.

—  Kochanie moje, nie gniewaj' się, ale 
ale zestarzałaś się bardzo, ale to  bardzo, i 
do tego gadasz g łupstw a

—  Ach, więc rak, no, naturalnie, zesta­
rzałam się —  Tornaszu, ty  masz kochankę!

Spojrzałem w kierunku żony; siedziała 
opodial w  fotelu, jak posąg  grozy.

rszcz, co cykał za kominem, zamilkł.
■— i ielciu, zrozum sam a, —  żyta tego 

roku tę ?  \  w czasie zbioru jarzyn  lały de­
szcze, p e ta  mi koń cugow y, dach na stodole 
zacięto; i  * > tego  podatki, k tóre w  przeci- 
f ię ń irw ic  do plonu sypią się, jak z rogu 
obfitości.

’—  Ach, tak, rozum iem , rozumiem, to 
dla ,tam tej"  je s t na w szystko i zaiwsze sta r 
cza — a dla mnie... i d.ta w łasnego dziecka 
te głuude parę tysięcy... nie,- wiesz, Tom a­
szu, jesteś egoistą, ba, w ięcej —  cynikiem!!

—  Ałe dla jakiej tam tej,,, Adelciu
— Milcz, rozpustniku!
Skrzypnęły drzwi od jadalni.
Kućmok kuchenny stanął w e drzw iach
— W ielm ożna pani —  mięso przypaliw ­

szy się....
—  Masz, babo, placek, to  i kolację diabli 

wzięli..

Zm iany na stanow iskach  
adm inistracyjnych

WARSZAWA, 2.9 (tel wł. „Sło­
w a "). Dowiadujemy się, że wojewódz 
ki kom endant policji państwowej we 
Lwowie, podinspektor Grabowski prze 
niesiony będzie na takież stanowisko 
do Kielc. Zmiana ta pozostaje w związ 
ku z reorganizacją służby policyjnej-, 

S tarosto w DroPobycću p Poręb­
ski przeniesiony został na takież stano­
wisko do Kielc.

źródła m iarodajne wyjaśniają nam, 
że przeniesienie to, jak również prze­
niesienie podinspektora Grabowskiego, 
nie ma nic w spólnego z ostatniemi wy­
padkami na terenie Małopolski wscho-, 
dniej, czego dowodem jest fakt, :iź de­
kret przenoszący starostę Porębskiego 
odczytany został już przed 10 dniami

Bieg koiarsKi ao polskiego  
rnoria

P'ERWSZY PRZYBYŁ DO METY 
MICHALAK

GDYNIA. PAT. —  W e w torek wieczorem 
przybyli do m ety w Gdyni uczesm icy biegu 
kolarskiego do m orza polskiego. Przyjęciem 
zaw odników  w  Gdyni zajął się Związek 
Obrony K resów  Zachodnich w raz ze Z w iąz, 
kiem P ropagandy  Turystycznej.

Do Gdyni przybyło 45 zawodników z 
Eugeniuszem  Michalakiem na czele, który 
wpadł na m etę o godzinie 16 mm 30, .rugi 
ty ł  Feliks (W .T .C .). trzeci T argoński (Le_ 
g ja ) , czw arty  W ięcek.

W  biegu bierze udział m. in. Grączewski 
który w e w torek obchodził 25-lecie pracy 
kolarskiej. W e środę na 'molo pasażerskiem  
odbyła się publiczna r tw ja  uczestników  bie­
gu. Po dw udniow ym  Dobyc.e zaw odnicy wy 
ruszą  z' Gdyni w  piątek rano-, udając się w 
drogę pow rotną

JÓZEF KŁGDECKI
Zamkowa Nr. 17 (Obok Kościo­

ła św. Jana). Tel. 928.

POLECA dla m łodzieży m ateria­
ły na m undurki, fartuszki szkol­

ne, pończochy i t. p.
Wielki wybór kołder, firanek, 
bielizny i galanterji.— Wełny na 

suknie i płaszcze
— Ceny bezwzględnie niskie. — s

Dr. ZARCYN <chi,urg)
p i  w  r 6 t  I I

ul. Słowackiego 24.

Przedruk wzbroniony

C h o p in  n a  M a jo rc e
(Z  MARSYLJl NA BALEARY. — W STOLICY PALMIE —  ŚLADAMI FRY­
DERYKA. — KLASZTOR W  VALLDEMOSA.— NOWE DANE TOPOGRA­

FICZNE. — TAM, GDZIE CHOPIN WYKOŃCZYŁ PRELUDJA)

W  piątek 10 kwietnia 1931 roku o 
godzinie osiem nastej zawyła syrena o- 
krętu „D jem ila" w porcie marsylskim. 
Po chwili statek począł dr,gać wzmo­
żonym pulsem maszyn i zwolna odsu­
wać się od kamiennej przystani. Ru­
szył do Algieru.

Pogodne niebo już nieco ku wie- 
czoirowi senne. Lekki słony w ietrzyk 
od morza. Fala zupełnie spokojna. Z 
ogonem piany w ysuw a się statek z 
brudnego portu, którego krąg zwiera 
się i oddala. W ieże Marsylji szarzeją 
za nami. Przed dziobem oklrętu dwie 
latarnie morskie kręcą się równo wko­
ło, wodząc długim palcem  św iatła po 
horyzoncie. W  tym równym ruchu krą­
żenia jest coś z obrotu planet, bezsen­
na ostrzegaw cza uw aga. Ilekroć cien­
ka igla światłości zbliży się ku tobie, 
błyśnie nagie na jedną chwiilę, jak  bez­
głośny okrzyk— i spokojnie sunie dalej...

W ;atr od pełnego m orza już jest 
chłodniejszy, bardziej nocny. M arsylja 
już jest nierówną szarą nitką na hory­
zoncie. Po dwóch godzinach gęsta sza­
rość otacza nas zewsząd: drganie ma­
szyn, szum fali, wyrzucanej poza ster 
Zwinięto flagę francuską. Bielą się do­
koła balustrady i łodzie ratunkowe, 
m rugają nad głow ą gwiazdy. A za na­
mi -,eszcze długo dw ie latarnie mor­
skie cienkiemi palcami wodza dokoła 
po horyzoncie, -raz po razie rozbłysku­
jąc niemym okrzykiem...

Znalazłem się w sytuacji, w jakiej 
jeszcze nigdy nie byłem, podróżując. 
Coś w rodzaju Robinsona Kruzoe. Je­
chałem ku nieznanej wyspie, nie wie­
dząc, czy zastanę tom pałace, czy sza ­
łasy  ludożerców' (trochę przesadzam ). 
Mało wtodziałein o Majorce i dopieno 
teraz na pokładzie zagłębiłem się w 
dorywczą lekturę mego „Guide Bleu“. 
Nie miałem pojęcia o języku hiszpań­
s k a ,  a juz włosy ziekka stanęły mi na 
głowie, gdy wyczytałem w przew odni­
ku, iż mieszkańcy Majprki mówią po 
katalońsku, czyli językiem, który mało 
ma wspólnego z hiszpańszczyzną, a 
pokrewny' jest językowo prow ensal- 
skiemu. Zginę m arnie —  wyszeptałem. 
Nie miałem naw et adresu hotelu. Nic, 
nic —  tabula rasa. Jechałem w prze­
strzeń, w próżnię, w niewiadome ,,X“ , 
w stratosferę...

A potem jakoś to poszło pow olut­
ku. Najpierw  było „obojętnie", potem 
lepiej, wreszcie doskonale, uroczo i 
cudownie

Nazajutrz o szóstej już wszyscy są 
na nogach. Nikt nie chorował, śniada­
nie smakowało świetnie, morze się 
śmieje. Żarliwe słońce wmlczy z ponoć 
nym chłodem wiatru i z minuty na mi­
nutę zwycięża coiaz zacieklej.

Już około dziesiątej rano przed na­
mi zarysowują się skaliste w zgórza lą­
du.

—  Co to?

—  To M ajprka, największa wyspa 
z grupy Balearów.

—  Jakto? Na M ajorce mamy by*, 
dopiero o czwartej po południu!

—  Tak, zanim przepijem y do por­
tu, musimy cala wyspę okrążyć doko­
ła. A sam brzeg pótnocno-zachodn. ma 
długość stu kilometrów.

1 odtąd jedziemy wzdłuż poszarpa­
nych, stromych skał w ybrzeża Major-

Palma de Mallorca, stolica Balea­
rów, miasto blisko stutysięczne, białe- 
mi skrzydłami swych budowli otacza 
w wielkim łuku w spaniałą zatokę. O- 
twairty ku Afryce, od północy osłonię­
ty górami, story ten gród ma sławę 
najłagodniejszego w Europie klimatu. 
Obserwuje się .tu naw arstw ienia po­
szczególnych kultur, iak epoki geolo­
giczne odczytyw ać można z pionowo

T ypow y pejzaż majorkanski.

ki, tak dzikich, że śladu osad nie wi­
dać. Czasem tylko na wyniosłym szozy 
cie sterczy w chm urach sam otna wie­
ża latarni morskiej.

Po południu mijamy podwójną w y­
sepkę Dragonera, okrążam y przylądek 
Fi-guera —  i zwolna, jak wielki żagiel, 
rozwija się przed okiem szeroka biała 
panoram a Zatoki Palmijskiej.

przeciętej-, góry ślady panowania Rzy­
mian, architekturę arabsktą, gotyk, re­
nesans, barok —  aż do dzielnic XX 
w ieku z nowoczesną areną walki by­
ków. W spaniały gotyk katedry, aleja 
palm, przesłaniających milsterną goty­
cką fasadę Giełdy (Lonia) z XV wie­
ku, surow a sylweta obronnego zamku 
kjrólów m aurytańskich, Alttiudair.a I

długie rzędy białych dom ow —  two­
rzą od strony m orza jasny diadem na 
czole m iasta Palmy. Tu zawinął 9 li­
stopada 1838 r., po  dwudniowej po­
dróży z Barcelony (dziś przepraw a 
trw a 10 godzin) okręt El Mallorauin, 
wioząc na swym pokładzie F ry d ery k a  
Chopina, panią George Sand i dwoje 
jej dzieci, Maurycego i Solange. Po 
pięciu dniach pisał stąd Chopin do 
przyjaciela Fontany do Paryża: „Je­
stem w  Palmie, między palmami, ced- 
•.rami, kaktusami, oliwkami, pom atań- 
czami, cytrynami, aloesami, figami, gra 
natam i i td. Co tylko Jardin des P lan- 
tes ma w swoich piecach. Niebo, jak 
turkus, morze, jak lazur, góry, jak szma 
ragd, powietrze, jak w niebie. W  dzień 
słońce, wszyscy letnio chodzą, i gorą­
co; w  nocy gitary i śpiewy po całych 
godzinach. Balkony ogromne z wino­
gronami nad głową; m aurytańskie mu- 
ry. W szystko ku Afryce tok, iak i mto- 
sto, patrzy Słowem: przecudne życie! 
Kochaj mnie".

Nie mamy teraz czasu zatrzym y­
wać się tu dłużej. Samochód unosi nas 
szosami, wijącemi się w coraz ostrzej­
szych serpentynach, ku północy. Przez 
lasy drzew migdałowych pnie się dro­
ga ku górze, na każdym zakręcie od­
słania coraz piękniejsze widoki na gó­
ry i wąwozy, na morze i skaliste prze­
paście. Migdały ustępują m iejsca drze­
wom oliwnym, tysiącletnim, powykrę­
canym w fantastycznie upiorne sploty, 
Osiemnaście kilometrów na północ od 
Palmy, na wyżynie 400 metrów, zbli­
żamy się do m iasteczka Valldemosa, 
uroczo położonego w  wyżynnej kotli­
nie. T(ą samą drogą, tylko uciążliwemt 
wertepam i, dwukolny wóz chłopski 
wiózł tędy w jesieni 1838 r. Chopina i

A
A

Adelcię poniosiO do kuchi” , skąd za chiwr 
lę dolait>wal mnie jej sk rzJd iw y  głos. 

Św ierszcz zaczął cykać za kominem.
A rnnie się zdało, że opodal usiać ktoś 

na fotelu — cicho, bezszelestni< 
Przym knąłem  oczy.
T o biała Hebe Canowy z Królewskich 

Łazienek ze złotym puharkiem  w  dłoni. 
Biała i cicha.
Drgnąłem.
Ktoś pocałow ał mnie wi skroń.
—  Czy, tatko, śnisz?
To była moja ukochana M arynia.

F. Dangtl.

pania Sand z dziećmi i siużąćą
W ąska szosa w pada do miastecz­

ka o ciasnyich, bardzo stromych ulicz­
kach, cichego i zamyślonego, jakby tu 
nic się nie zmieniło od stu lat 7 n_ 
tralnego placyku rozchodzą się głów 
ne, wąskie ulice. Jedna z nich, nazwa­
na imieniem wielkiego Ramona Luli, 
apostoła wiary z XIII wieku, pisarza 
m ajorkańskiego, zarazem pedagoga, fi­
zyka, teotoga i architekta. Druga po­
święcona Chopinowi. M iasteczko Vall- 
demosa jest zarazem miejscem urodze­
nia błogosławionej Cataliny Thom as, 
otoczonej wielkim kultem w całej Hisz- 
panji- Nad miasteczkiem dominuje w ie­
żą barokow ą i długiem skrzydłem 
klasztornem C a r t u j a, stery klasz1ó)r 
Kartuzów, dwa lata przed przyjazdem 
Chopina stąd wysiedlonych Dokoła 
przepyszny widok na bujpą dolinę, i3 
tarasow e winnice, palmy i pogięte pnie 
oliwne, na wysokie, lecz łagodne gó­
ry i groźne skały, a po przez przełęcz 
na daleki horyzont ze srebrną nitką 
morza, widocznego stąd przy jasnej 
pogodzie. A tu dopiero zaczyna się nie 
porów nana panoram a pejzażowych cu 
lów Maiolrki, którą niebiosa obsypały 

wszystkiemi darami przyrody w  przy­
stępie jakiegoś szaleństw a rozrzutno­
ści Jak  wygląda jeden mały skraw ek 
tej błogosławionej „w yspy z ło te i"- 
droga z Palm y do Val!demosy.

Tuż obok ulicy Chopina, w oiost z 
górzystego placyku mamy wejście do 
klasztoru, zaprojektow anego, jako ol­
brzymi czworobok, którego jedne tyl­
ko skrzydło zostało wykończone. O ay - 
ny wizad, dziś skasowany, prowadził 
przez potężną bramę: tędy wjeżdżał
Chopin tędy "wwieziono dlań długo e- 
r 7pkiw;mv fortepian Pleyclći.
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P O M N I K  J G Z t i F A  M O  I T W I Ł Ł a
W dniu poś&ięcenio kamienia węgielnego

(W ywiad z P rezesem  Komitetu Budowy Pom nika p. Ludw ikiem  Ostrejką)

Teatr „Lutnia ‘
WYSTĘP LEONA WYRWICZA
Znany, ceniony, oryginalny i zasłu­

żony artysta  wystąpił w dn. 1 b. m. w 
Lutni z monologami.

Nazwisko artysty  jest tak wymow­
ne, iż nie potrzebuje komentarzy i za-

W  sobotę odbyła się posiedzenie członków', do 20 osób) przyjął projekt niem Zm arłego: „pokażcie w aszą robo pewnia, że wykonanie monologów było
a, ik k  zw ołan-i komisji a. Iy styczney prpt. Bałzukiewicza tę, a picniąuze zawsze śie z n a jd ą '. Li- bez zrrzutu.
Której zaoaniem było zadecydowanie, —  Jak w yglądać bęazit- pomnik? czymy na to, że Wilno, które tak du- blie bez zarzutu natom iast by/ p .o - 
w jairiem miejscu ma stanąć pomniK —  Na dużynt cokole z szarego ka- żo zawdzięcza śp. M ontwdłowi, tw ór- gram, który dopraw dy mógł zcziwić
wielkiego dobroczyńcy i finansisty wi- mienia umieszczony zostanie bronzo- cy przeszło szesnastu instytucją filan- każdego, kto był na występie W yrwi-

•ir

ś. f p.

łebskiego, śp. Józefa Montwifła.
Kwestja ta absorbuje społeczeń­

stw o wileńsKie od szelregu lat, to też 
wiadomość o zwołaniu wspom nianego 
posieazenia dała nam asum pt do zwró 
cenią się o informacje do prezesa Ko­
mitetu Budowy Pomnika śp. Józefa 
Montwlłła, p. Ludwika Ostreyki. Pro­
simy o streszczenie nam historji prac 
przygotowawczych do budow y pomni­
ka.

—  Projekt ten powstał jeszcze w 
1925 roku, —  mówi p. Ostreyko. Do 
mnie, jako do długoletniego w spółpra­
cownika na niwie społeczne! śp. Józeta 
Monrwiłła, zwróciła się „Kolonja Mont 
wiłłowska" przy placu Łukiskim (w  
koSonji tej są dam ki p. p. prezydenta 
J. Folejewskiego, Adama Piłsudskiego,
W itolda Abramowicza i in„) z prośbą, 
abym zajął się stworzeniem Kom i teku 
Budowy Pomnika Komitet ten pow sta ł ProJekt pomnika MontwłKa -  dłuta 
—  lecz z powoau całego szeregu trud- Bafcukiewicza.
ności az do tego czasu nie można by­
ło zrealizować projektu. /

Komisła projektowała początkowo

prof.

dal swoją współpracę. W.
na-

T.

wy p o są g  w  p o M d  siedzącej w ie lk ie -  renB a; p r a f e s . r t w l W c z y c a ,  K łosa i
T„ ‘,lan!roę a , w.lensfciego. Budzie to B aW d eW cza . oraz - c l / t ik ta  Naręb- 

budow ę pomnika na placyki? orzy doprawdy ładny pomnik, g o d iy  tego, sW _  Dr2vobiecał. jasj<aw je
skizyżowamu ulic: Zawalnej i T roc- czyje zasługi ma przypominać przy- 1 '
kiej. tuż przv domu m argrabiny U- szłym pokoleniom, 
miasiowskiej —  A z  jakiego źródła pochodzą

Miejsce to podobało się wszystkim, sumy, jakiemi rozporządza Komitet? 
a ponadto margr. Um iastowska zade- —  P-zedewszystkiern zaznaczyć na- 
klarowała sumę 1500 zł na budowę leży, ze znaczną kwotę nadesłano nam 
oomnika. pod warumdem,, że pomnik z Kowieńszczyzny. Społeczeństwo pół­
stanie na tym piacu. skie, pomne na qgiromne zasługi Zmar-

M agistrat odmówił, a następnie łego, zebrało ją  tam, drogą składek.

tropijno-społecznych, przyjdzie z po- cza w Wilnie przed paru laty. 
mocą Komitetowi. Byk) to ścisłe powtórzenie i wów-

Czasy są wprawdzie ciężkie, ale czas już mocno przestarzałego progra- 
na niewielkie ofiary możemy sobie je- mL1- •
szcze pozwolić. Zresztą brakuje już nie ! ze artysta nie dał absolutnie 
dużo. nic nowego, dowodzi albo przesadnej

—  Kiedy myślą panowie rozpocząć jego skromności, albo wygórowanej za­
budowę pomnika? rozumiałości.

—  Trzeciego hm. o godzinie 10 ra- Skromności, jeżeli przypuszcza, że 
no nastąpi uroczyste ł o ż e n i e  i po- ten. ^ o  posłyszy go jeden raz, na dru- 
święcenie kamienia węgielnego.. Cicha g* j uz nie przyjdzie, —  zarozumiałości, 
ta uroczystość zgromadzi niewątpliw ie jeżeli wyobraża, iż daje arcydzieła, któ 
całe Wilno, pam iętające wielkie zasłu fem żywić się mogą całe pokolenia, 
gi Zmarłego. Roboty rozpoczną się na 
tychm iast i prow adzone będią z tern 
obliczeniem, aby w dniu Patrona śp.
Józefa Montwiłła, fj. w dniu 19 maica 
1932 roku pomnik mógł być odsłonię­
ty*

—  A kto będzie kierow ał robotami 
przy budowie pom nika?

—  Inż. Jan Borowski podjął się te­
go. a pozatem cala komisja artystycz­
na w osobach p. p. konserw atora Lo-

Witold Gołębiowski
artysta m alarz,'uczestnik w alk w olnościowych 1935 —  192C, b. k o ­
m endant naczelny P O. W. na Litw ie I B iałorusi, porucznik rezerw y  
wojsk polskich, kawaler orasru V im iil Mllltari, Krzyżu Kiepudle^- 

łoScl z mleczami, Krzyża W alerznych,
zm arł w W arszawie dnia 2 września 1931 r.

o czem życzliwych Jego pamięci zawiadamia Żona i Rodzina  
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 b. m. w Warszawie

K R O N I K A
W. s. g. 4 m. 12 

Z, s. g. 6 m. 29
w — z.

Truskawiec - Zdrój
Zakład zdrojowo-kąpielowy i stacja 

klimatyczna (wojew. lwowskie)
ze słynną „NAFTUSIĄ"

11 OTW ARTY CAŁY ROKI!
S e z u j e s i e n n y :  

w rzeslef -październik.
Przysłowiowo p iekra jesień — idealny 

w ypoczynek i kuracja. 
Wszelkich informacji udziela—Zgło­

szenia na mieszkania przyjmuje
Zarząd zarojowy Truskawiec.

R Ó Ż N E  
—  Dziennikarze włoscy w Wilnie.

W  drodze powrotnej z państw  bałtyc­
kich bawili wczoraj w Wilnie dwaj 
dziennikarze włoscy dr. Mario de Man- 
Jato  z Citta del Vaticano i dr. Carlo 

SPOSTRZEŻENIA ZaKŁADU METEO M agnino z Rzymu Zwiedzali oni W il- 
ROLOGICZNi GO U.S.B. W WILNIE no podczas poprzedniego swego tu po- 

z dnia 2 września 1931 r JjY-u- W  dniu wczorajszym zwiedzali
Ciśnienie średnie 760.

CZWARTEK
Dziś 3
Szymona

Jutro
Rozaiji

T em peratura  średnia + 1 8  
T em peratura  najw yższa + 2 4 . 
T em peratura  najniższa +  9.
Ooad —
W iatr: południowy.
T endencja: lekki spadek, potem

w z ro s t
U w agi, pogodnie

' 'rok,, wieczorem zas wyjechali do Bia­
łowieży, skąd udadzą się do W arsza­
wy.

—  Cyrk w W ilr.ie. Dziś, 3 w rześnia na­
stąpi uroczyste kw arcie  cyrku Barańskich 
na placu rz y  ul. Mickiewicza 55. Początek 
punkt. 8.30 wiec*. Szczegóły w  ogłosze- 

lekki niaeh i afiszach.
TEATR 1 MUZYKA

prof Ruszczyc wysunął projekt budo- Pozatem , Bank Ziemski przyczynił foj^hu po™

Pomnik powstańców sejneńskich
STANIE W  MIEJSCU, GDZIE ZGINĘLI W  WALCE Z MOSKALAMI

W dniu 3 ub. mies. b. pow iat sej- nia tych, którzy porwali za broń 
neński uczc:ł uioczyście rocznicę wy- obronie wolności stm eńskie
K i« a  U ■. ^ ^  ~  ̂ _ 1 * 1 • - i .

W

—  Teatr Miejski w  „Lutni". W ystępy
_______________  B ogif«aw a Sam borsk iego . Znakom ity a rty -

I ł n ś n p i  W4  sta d ram atyczny Bogusław Sam borski, pó -
. . . .  , , ,  polarny już i za gran cą jako król polskiego

i \ a b  zenstwa za duszę S. p . min. ekranu, zorganizow ał zespół młodych, u ta-
Czerw is k ie g o . w  piątek dnia 4  b . m., ' en w anych aktorów , z którym i rozpoczyna 
o godzinie 10 rano, w  kościele św  l a -  2  .J n ilj 1 wricśnir objazd całej Polski. Dnia 
na, Maranie,,, Wil. Kuratorjum Szkol- Teatrze^llm ia''.' W W
odbędzie się nabożeństw o żałobne za Zespó1 g rać będzie oryginalną, arcycieka- 
duszę ś. p. min. Czerwińskiego. "-ya kom edję au to ra  w ęgierskiego Lajos La-

O b e c m  będą przedstawiciele władz ?• j- <r̂ ra"  da, czy k łam stw o ' w roi: 
organizacy, społecznych. Rówmież w  I ^ ę ^ w y r ^ ^ a L 1 ^  t?organi-

wv oomnika n a  skwerze F .anciszkań- się w vdatnie d o  zasilenia funduszu. m ieć"tvch którzv b ' ^ t o i ^ ^ y c h  pcstanowTy wy- tym samyr dniu odbędą s ię  nabożeń- Zespół wyjeżdża w objazd z wlasnemi
/ .  . ~  . n  i r -  j i -j - j u - toc tycn, którzy polegli w  nierównej stawie pomnik, w miejscu, gdzie ndbv-

sk«m przv ul. * rocki ej. . zebrąUsm j od ^  dobrej w o- walce z nieprzyiacielem. Celem czcze la sie S a
Na tern  jednak nie skonezjdy się li. Mamy juz niemal tyle, i'e potrzeba. ' ____________________________r

nasze kłopoty. Pieniędzy brakowało, a —  A więc niecałą sum ę? .Cieka- 
ponaaio D y ły  pewne trudności z wybo we jest, ile m a kosztować cały pom- 
rem moaelu joomnika. O statecznie Ko- nik?
mitet (nadmienić tu należy, że w mię- —  Pomnik będzie kosztować oko- 
dzyczasie Kemitet Budów}’ rozszerzo- ło 30 tys. zł. Tyle jeszcze nie mamy, 
ny został, drogą kooptacji nowych ale tu kierujemy się znanem powiedze-

s tw a  żałobne dla młodzieży szkolnej, dekoracjam i . rekw izytam i ścenicznemi. W  
uczęszczającej do wszystkich zakła- c '58u togCjh miesięcy zespól Sam borskiego 
d ó w  naukowych w Wilnie jd w ie jz i 70 m iast na terenie całego kraju.

Instytut pielęgniarek i wychowawczyń 
społpcrnyrh w Wilnie

KURS Na u k  2-LETNI
Do instytutu przyjm ow ane są Kandydatki z w ykształcen iem  w zakresie mini­

mum 6 klas gim nazjum .
W ykłady rozpoczynają się w  październiku r. b. i będą prow adzone przez profe­

sorów, docentów  U niw ersytetu Stefana B atorego w  Wilnie, lekarzy specjalistów , oraz 
ptaagogów .

Insty tu t ma na celu odnow iednie -wykształcenie kobiet w  celu przysposobienia 
do pracy w  charakterze hig.ien;stek  sp kecznych, o raz  pielęgniarek chorych.

Zajęcia praktyczne będą się odbyw ały w  klinikach i pracow niacn U niw ersytetu 
S B., oraz w  insty tucjach społecznych vn. W ilna.

Zapis; są  przyjm ow ane, oraz informacje udzielane codziennie w  godz. 5 —  7 
w lokalu K ursów  Pielęgnow ania 'i W ychow ania Dzieci przy ul. M ickiewicza Nr. 22— 5 
t d  N r — 16—02.

P o w ó d ź  w  p o w ie c ie  w i le j s f ó m
WODY ILJI ZALAŁY WSIE, POLA I ŁĄKI 

Wskutek ciągłych deszczów, rzeki wania wsi Łogowo, Rybcranka i Pin­
ii ja i Rvbczanka, przybrały o 2 m po- cukK KoniuniKacja z temi mieiscowo- 
nad poziom normalny, zalewając na te- ściami zastała przerwana Dotychczas
renie gminy wiazyńskiej w kilku miej'- wypadków z ludźmi i inwentarzem nie podróż inspekcjjną  do Lidy i N owogródka.
scach pola, łąki i częściowo zabudo- było. w o js k o w a

___________________   — Do byłych oficerów i szeregowych
1 p. p. Legjonów. W szyscy b. oficerowie i 
szeregow i 1 p.p. Legjonów  z okresu w ojny

URZĘDOWA
— Powrót d. wojewody. W  dniu 2 b. vn. 

p. w ojew oda Beczkowicz pow rócił z  W  ars za 
vy, dokac* w yjeżdżał na pogrzeb ś. p. pusta 

T adeusza Holów ki
OSOBISTE.

-  Prezes Sądu Apelacyjnego w  Wilnie.
W aciaw  W yszyński uda 1 się v dniu 2 b. m 
w tow arzystw ie p. prezesa >ada O kręgow e­
go wileńskiego, Michała K aduszkiew :eza w

i

T r a k t o r y  szwedzkie
„M UNKTELLS"
na ropę naftow ą. 

Najtrw alsze, najprostsze i 
najtańsze w użyciu 

p o l e c a
Zygm unt Nsgrodzkl

Wilno, Zawalna 11-a.

S t a n  w o i l  n s  W l l j l
Ostatnie deszcze

czas nie złożyli życiorysów , proszeni są o 
_  . , , . . . „ skladan e ich na ręce płk L angnera —  Biu-

. wprawdcK lpowodu- Jedy nie w posiadłości p. Aleksandrowi- ro O gólno-A dm ńnstra yjne M S. W ołsko- 
wały znac/ne p^dmesieme się po/.om u Witji, Cza woda zerwała nasypy, ułożone przez sa- w ych W arsz; w ; , N ow ow iejska 1 /3  — 5. 
lecz nie w  tni.im stopniu, by gi ozilo to perów w >iiejVach, gdzie podczas w iosen- —’ Przy zarządzie okręgowym zjednoczę

WYPa DKI I KRADZIFŻF 
—  W y p a d e k  s a m o c h ó d  o- 

w y. Taksówka, której numeru ani na-
św iatow ej (1914— 19i8 ro k ), którzy  dotycii zwisKa szotera niepooobna było dotąd

Sec:, nie w  takim 
niebezpieczeństwem.

ROCZN l KURSY HANDLOW E
M, F RZEWŁOCKIEJ  w Wilnie

Żarząc powyższych Kursów, egzystujących od 1919 roku, zawiadamia, iż za­
pisy przyjmuje sekretarjat Kursów codziennie w godz 17 — 19. w lokalu 

8zko*y p isania na m aszynie przy ul. Mickiewicza 22—5. Tel 16-02. 
. . . .  Ogólno handlowa

Buchalteria
Arytmetyka Handlowa, Korespondencja ł biurowość. N auka o nandlu. 

Stenogiafja, N arka pisanie na maszynach.
Ja*o Drzedmioty dodatkowe oędą wykładana języki; angielski, francuski i 

niemiecki. W Y K ŁA D Y  WIECZOROWE.

ustalić, przejechała na uł. Kalwaryj- 
skiej. koło domu Nr, 71, przechodzące­
go przez ulicę p. Józefa Łapińskiego, 
zamieszkałego przy ul. Słomianka 
Nr. 20. Doznał on ogólnego potłucze­
nia. Lekarz Pogotowia Ratunkowego 
po udzieleniu pierwszej* pomocy od- 

w pobliżu tóilna, oraz bud.-wy dom ów  dla W iózł ŁawińskiegO do szpitala ŚW. Ja- 
naszych członków. kóba.

W  ostatnich dniach w rześnia odbę przez Grodno do W ilna, a  następnie “  0kradzenie 'tlieszkania- ° °  ™eszka-

R a j d  a w j o n e t n k  p r z e z  W i ln o
nej powodzi potw xzy iy  się znaczne wyrwy, nia Koleiowców Polskich w Wilme, urgani-
_____________  żuje się Spółdzielnia Budowlana, kt-.ia ma

na celu nabyw anie działek tak  w  Wilnie, 
jak i przy stacjach kolejowych, położonych

dzie się corocznym zwyczajem ogólno- na Mołodeczno. Baranowicze i dalej, 
polski raid twjonetek. ogółem na przestrzeni 2500 kim.

Trasa raidu biegnie z W arszawy

nia A natola M irowicza, Kolejowa 17, dobrali
jacyś

Nieletni pastusi w niewoli bsls7?wickiej
Z granicj donoszą o następującym zaj- przeszło zagranicę Chłopcy pobiegli za b„ 

scm: dłem, a kiedy znaleźli się p< stroni- sow ie- Żądać w  aptekach i drogerjach
VV dniu 13 sierpnia b. r. w  okolic y mająt- ckiej ostali przez straż graniczną .Nowiecką ------------------------------------------------

nek Komitetu O rgam cacyjnegc p W . J a w  si? zapom oca p o ro b io n e g o  klucza
Stankiew icz w  lokalu Zarządu (/kręgow ego , ezim ieszkow, i unieśli garderobę m ęską i
przy ui. W iwuiskiego 4 - 3  codziennie W ^ieliznv w art ści ,26 z3. 
godzinach w ieczorow ych oprocz SWIąr. —  Z ł o d z i e j e  w  g a r a ż u .  Z nie-

znmkniętego garażu Jagielk/iiska 16 na szko
małokTYAStosci, dę  Mc jżeszr żc k a  s ,r ;adz m- dnia 1 b. m.

opony wartości 500 i l .  Sprawcy kradzieży 
Konstanty Dubc-wski Krakowska 38 i Ed-

,3lrzeŁ obszerny dawny cm entarz nie dwie lalki w ludowych kosłju- 
przy kościele wchodzimy w krużganek mach inajorkańskich, ręką pani Sand 
Klasztorny, biały, niezmiernie długi, zrobione i  zabrane do Paryża. Okno 
pięknie sklepiony. Po praw ej stronie tej celi wychodzi na >twartą w stronę 
przez kraty okienne widać zamknięte ogródka Iodżję, gdzie m .eśd ła się k u -  
Jziedzm ce - ogrody, t. zw. patio: pięk chenka. Po przeciwległej stronie środ- rzone, okno małe, przed oknem poma-

Przy słabem trawieniu,
wychudnięciu, błędnicy, chorobach gruczo­
łów, w ysypkach skórnych i czvraKach, reg u -
h»je naturalna w oda gorzk i „I .anciszK „-j+  w ^ ^ e n w l a r r n r S b a c h a r s k ;  i>nonv

gi-amcy donoszą o następującym zaj- pi zeszło zagranicę Chłopcy pobiegji za by- zefT tak  ważną^ o b y .nie aziajalność kiszek. v  ay to .gr  iżu pr y JagieUońśkfej U. Z -
cono je w łaścicielow; a za amatorami cudzej

.o . -  . ■     -t  1  . . .  własności, którzv zbiegli, wdrożono poszuki-chrKiieczycki p«- zah>ąm wraz z bydłem. SZKOLNA wanja.
. . .  „  . *3* ze. 'v*i„ W dniu 22 sierpnia na skutek interwencji —  Dyrekda Kursów Rysunku i Malar- __ Na rvnku Łukiskim z w ozu skradzio-

n a ^ r b y i n o ^ m z y ^ ‘o tSu iS’ sowieckie zwróciły i twi im. Franciszic- SzmugDwicza Wil. no ienrnrk -a r ,o ś c i  50 n; szk xię Jana
cl tu- • samej granicy sowieckiej, zajęte + d ło  obaj zaś w yże wymienieni T -w c Art. Pla«Ł podaje do w iadomości że lachimowiczn z z-śc. Szeszkucie gm. nie- 
jkutkiem nieuwagi tych pastuchów bydło chłopcy dotychczas nie powrócili. zajęcia nr kureacb rozpoczną się w  dniu 28 ' ienczvńskie: now. uól.-trock 2a u z \ mano

w rześnia. Zapisy bedą przyjm ow ane pcczy - w raz z tyrr. jcrniiakiem niejak:ego Ryszarda
nająć od Jnia 16 w rześnia, w lokalu S zko- Ław rynow icza, Radlińska 5.
ły (Św . Anny 13) w  pcn.edziałki, środy i . . .
piątki, od godziny 18 do 19.

—  Szkoła Ćwiczeń przy Państw

ku Czei wiaki, gminy 
stnch Piotr Iwaniec lat

nigdy bramy w Paryżu nie było, mo­
żesz sobie mnie w ystawić nieufiyzowa 
nego, bez białych rękawiczek, b lade­
go, jak zawsze. Cela ma formę trumny 
wysokiej, sklepienie ogromne, zaku-

-  N. EPSZTEJN01MA
p o w r ó c i ł a  z Paryża  
tel. 138. Mickiewicza 62.

na Kamienna studnia po środku, bru­
kowane chodniki, w gąszczu z drzew 
pomarańczowych, bzów, pinij. niezna­
nych kwiatów i araukaryj, które aą 
wielkie, jak nasze stare sosny.

Po lewej stronie drzwi ao cel mni­
szych. Są to dziś mieszkania prywatne, 
w grupach po kilka cel, z dobudow a- 
nem częściowo w  późniejszych cza­
sach pierwszem piętrem. Drugie zko- 
lei drzwi prow adzą nas do trzech cel, 
które dnia 15 grudnia 1838 r. wynajęli 
Chopin i pani Sand na całą zimę za ce­
nę 30 franków francuskich.

Niedawno ustalono ostatecznie, że 
tu właśnie, w tych trzech celach, spę­
dził Chopin owe pamiętne cztery mie­
siące swego życia, pełne najpiękniej­
szych wrażeń i najdotkliwszych cier­
pień. Trzynastoletni M aurice Sand miał 
duże zdolności rysunkowe. Kilka mie­
sięcy temu odnaleziono u żyjącej do 
dziś dnia w Paryżu córki jego, czyi' 
wnuczki paru G earge Sand, kilka ry­
sunków chłopca, szkicowanych na Ma-
orce: widoki z okna, fragmenty miesz Va!lcit ,no;.a. Korytarz b. Klasztoru Kartuzów 
ania i ogródka. Odkrvcie to możli- (DruS''e drzwi po lewej stronie prowadzą 

, . b . , • - • do cel Chopina),wiło scisłe ustalenie miejsca. 1
Z maleńkiego przedpokoju w chodzi­

my ao celi, białej, sklepionej^ z drzwia kowej celi wchodzi się do równie ob- 
mi po przeciwległej stronie, o tw arte- szernej, tak sarno oknem na ogród wy- 
mi na ogródek. Trochę tu starych ob- chodzącej celi, gdzie była pracownia 
razów, kilka krzeseł z daw nego klasz- Chopina. O niej to pisał on w liście do 
toru, dwa stoły. Po prawej małe drzwi Fontany:'
prow adzą do mniejszej celi, ozdobio- „Między skałami i morzem opu- 
nej staremu sztychami i portretam i Clio szczony og)roinny klasztor Kartuzów,

rancze, palmy, cyprysy; naprzeciw  ok­
na moje łóżko na pasach, pod filigra­
nową r o z a s ą  m aurytańską. — ...'ich- 
tairz ołowimny ze świeczką, Bach, mo­
je bazgrały i nie moje szpargały... ci­
cho... można krzyczeć... jeszcze cicho. 
Słowem, piszę Ci z dziwnego miejsca." 

Chopin z w łaściw ą sobie, plastyką

Dr.
■łied.

(chor. dzieci) p r z y j e c h a ł  
Zawalna 2. Telef. 592

L. ŁUKOWSKI

FJLM I KINO
„NIEBEZPIECZNY ROMANS"

(Kino „Casino")
W znow iono obecnie w „C asino '1 obraz 

„N iebezpieczny rom ans". Jest to niew ątpli­
wie najlepszy, pod każdym  w zględem film

i f in e z ia  D isairska m a lu ie  w  li s to m  n a -  Polski’ czt:g0 pow odem  może slużyc imędzy TH1LZJ4  p  djiSKą m aJU je w  iisiaw.il n a  innem j j-a okoliczność że ten w łaśnie obiaz,
s t ró j  w y s p y  i k la s z to ru .  W c e li w s p o m  —  po raz pierw szy w  dziejach kinem a,. g a ­
n ia n e j  dzi= je s z c z e  w id n ie je  p o d  su f i-  fji polsk.ej —  zakontraktow any został na 
te rn  „ f i l ig r a n o w a  r o z a s a  m a u r y ta r is k a " .  ek^any ?n g ie lsk v !
Tu zar m W burzliwe dnie leszczowi i - £arowno frap-.jąca labula (Dod.ug powie D,as W ort". u żarem w uurznwe anie aeszczowe l SC| struga opracowana), jak i pienwszorzęd-
w  łagodnym b la s k u  w io s e n n e g o  s ło ń -  na obsada, doskonałe zdjęcia i św ietna ilu-
c a  ( d r z e w a  na m a jo rc e  k w ito ą  w  s t y -  s trac ia  nuzyczna —  składają się na w yint-
c z n iu )  —  p rz y b r a ły  o s t a te c z n ą  fo rm ę  ca.łośc! . .
o/i r» i j - ; rv i • i - i Tragiczne dzieje kasjera S oew ankiew icza
2 4  P r e lu d ja .  tu  i w  T a L n ie  w y k o ń c z y ł  ; je „ 0 ° ieSiCzęsnej mii0ści do :nchrn'-' m’a -
1 'h o p in  Balladę --dur, Polonezy a-dur mvw aezy, spraw iają w yjątkow o silne w raże-
i c-moll, Scherzo cis-moll, tu pracow ał r je- dr> i-zego prz-czynia sit- bardzo poważ-
n a o  Sonatą b-moll i n a d  NoctoTiami ^w k n̂!xń..J.ak. ^  rzekł0 -—

Sem.
N aucz. Żeńsk. o program ie Szkoły P o w ­
szechnej przyjm uje zapisy dziatwy na oddz 
I, II, III i IV -ty w godz. od 10— 12 i od 4— 5, 
przy ul. A ugustjańskiej 4. Szkoła mieścić 
się będzie na Łuk;szkach, ul. Fdipa 3.

—  2-letm a Szkół-* Pracownic Gospodar­
czych Z. P. O. K, w  Wilnie, przy ul. Jagiel­
lońskiej 3 /5— 3, w obec rem onni otvn arta 
zostanie z dniem 1^ w rześnia 1931 r., o go­
dzinie 8-e j rano. Zapisy tam że codziennie od
10—-1 pp.

—  N a  d w o r c u  o s o b o w y m  w Wil­
nie z kieszeni marynarki Zysela Wajnracha 
IStefanska 22, skradziono 44 zł. gotówką. 
Sprawca tej kradzieży nazwiskiem Zaj*dakon 
(W . Stefańska 25) zbiegł.

—  Pod hala miejska z kosza Rozalii Mar 
rinkiewlczowiei (w ieś Biedubnie, gm. tu r-  
gilskiej) skradziono chustkę i masło w arto­
ści 30 zł. Dokonał tego Antoni Gryszkiewicz. 
Słoneczna 17, zatrzym ano go, lecz skra­
dzionych przedm iotów  nie odnaleziono.

płua j George Sand; w szklanej w itry- gdzie w jędnej celi z drzw iam i, jak

. . u . . . m uzyczna z pełnym beznadziejnego sm utku
g - d u r  i g -m ń  • « Majorze i reszcie ; tę Sg noty lejtm otyw em  (boston W arsa  „Kie
powstał nowy l i tw o r :  Mazurek e-tnoll, dyś musi przyjść ostatni dzień".'.) Mamy tu 
p rz e z  C h o p in a  n a z w a n y  ,,Palniijskim “. pozatem  i chór Dana i orkiestrę Gnida. 

W ychodzimy do ogródka, oroczo- 4 Jeśli coś m ożna tem u obrazow i zarzm-ić, 
ó  , . • r,- . z to chyba zbytnią drastyczność niektórych

nctto t,'ińbemi murami. P nknn 5 rzy- scen rniłosnych, oraz dość luźnie aoczeoicny 
m a n ę  ró ż e , Ie w k o n je , goździKi i moc do oorazu w ątek hum orystyczny, w  w yko- 
k w ia tó w , których n a z w y  nie znam Go- aaia Dymszy i Pogorzelskiej, al • pon ieyaż
sn o d a rz a m ii sn k u l tu ra ln i  i n rz e  iii n a ń  te  ustepstw :. na rzecz poziom ych gustnw  spoc ia rzan iii s ą  K u ltu ra ln i i o rz e m iu  pan czę_fci nubiicznoścj są noto ktoy. ane epizo .
stwo majorkanin, m ala rZ j do- (tycznie i nie odcinę^in zbvtr.io uwagi wi—
s k o n a ły  pejzażysta, żona Francuzka i dza od tragicznych perypaty j wątku za saa -
c ó re c z k a  1 3 - le .m a . M ie s z k a ją  n a d  pa- chętnie si7 'e ^ y b a c z ;  ze względu

• ^ ^ na <wvsoką klasę te "o  filmu jako całości,
n u ą tk o w c m i slAm i, O p ię t r o  w y ż e j ,_ a  Przechodząc do poszczególnych w yko-
parter wraz z O g ró d k ie m  Otaczają wiel- naw ców , trzeba tu przedew szystkk rr pod- 
k im  pietyzmem. kreślić w spaniałą kapitalną kreację Sam bor-

. „ sldego w  roli kasjera Śpiew ankiew icza, oraz
Witold Hulewicz. —  czarujacei B etty  Amann, jakp jego ko­

chanki, lecz i członkow ie bandy  v. lam yw a- 
(DOK. NAST.) cz1 tw orzą godną uw agi galerje tvpów .,,A rs“

K a b in  s k a z a n y  n a  w l ą z l f  n ie
P-zed Sądem Okręgowym stawał ra Rubinszteina, dT. D aneim anna i 

wczoraj redaktor żydowskiej gazety adw. Stuczyriskiego stwierdzili, że za- 
rabin Szub, oskarżony o rzuty przeciwko Gierpowskiemu są 

obrazę w druku działacza sjonistycz- pozbawione wszelkich podstaw , wo- 
nego M. Gierpowskiego przez umie- hec czego Sad skazał Szuba na 6 mie­
szczenie w maju 1929 roku artyktt- sięcy więzienia, 3 tys zl grzywny i 80 
łów „Kto pow iada kłam stwo" i „Pro- złotych kosztów sądowych, 
tokuły starców  Sjonu w sjonistyczno- Jako środek zapobiegawczy zasto- 
mi7rachistycznem wydaniu" zarzucają- sowano kaucję w wysokości 50C zło- 
cych Gierpowskiemu zwyczajne kra- tych, którą skazany odrazu złożył, w 
dzieże i oszustwa. * przeciwnym bowiem razie pow ędro-

św iadkow ie w osobach ' b. senato- wałby do więzienia-

r
m

w

m

r r Ł j u j i  u u  Yfffiiin i j m u  u a  u wi»*i

C y r R . : — R o r o l i f l i R ! )
!edvne tego rodzaju przedsięci Drstwo egzyst. od 1892 r. posiadające 

r.3;,Jep«4y zespół artystyczny w Polsce

urociyste otwarcia cyrku 3 -go wrzeSnla
na placu przy ul. Mickiewicza 55. o godz 32 wtecz

-  25 przeboi św iatow ej sław y 25
Na czele programu: TruDa Du-Mord, 6 Barańskich 6e Truba Cerm in, 
4 Ostrowskich 4 oprocz wielu inny ch numerów sił krajowych i zagranicznych
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Ś Ł  u  w g

—  A w antura na zauł. Rajsiom. W czoraj 
'.wi nocy g rupa pijaków  w szczęła aw anturę 
n a  zauł. Rajsk, rr i policji z trudem  udało Sję 
zajście zlikwidować A w anturnicy dobijali 
się do jednego  z dom ów , zam ieszkałego 
przez córy Koryntu. W tym  czasie naw inęła 
się rm pod rękę jakaś inna grupa również 
sta ra jąca  się dostać do upragnionego loka­
lu i to  dało asum pt do bijatyki 
go obrzucania się kamieniami.

J as piekarz Lietze
odwrotnie 

rentowności w ia-

prawował się o wiatr
i jak  mu w tem ponr.5yt król pruski

Historja zadzierżystego młynairza nie, wielkość drzew była
w zajem ne- z Sanssouci, który wedle anegdoty sa- proporcjonalna do

nemu Fryderykowi pokazał zęby i go- traka.
7  ^ . . . .  tóto był „podać J.K. Mość do sądu“ , Nie czekajiac aż ta rentowność zu--  z. l o k a l u  s z p i t a i a  Sw. lakoba j.■ i • , • k ■ i ■ j  i • j. ■ j iskradzion. fartuch wartości 20 zł. Ani far- Pow torzyła się obecnie w formie pełnie spadnie, W illy Lietze zaządał

tucha, an spraw cy kradzieży, którym  jes t nieco zmodernizowanej. Nawet pcw tó- od miasta wycięcia parku, a  następnie
rzyła się na miejscu nie tak znowu zaskarżył je sądownie. W  proces ten
odległem od Sanssouci, bo nad Hawe- włożył wszystkie sw'e nadzieje, siły i
lą. Bohaterem jest młynarz i piekarz pieniądze. —  A wreszcie juryspruden-
Lietze —  rolek róla pruskiego odegrał cję. Długo szperał i badał czy Prusy
(tem pora m utantur!) m agistral m iasta m ają jakiś paragraf, któryby poparł je-
W erder. go obronę. I wreszcie znalazł. W sta-

Willi Lietze był młynarzem z d/.ia- rym „Landrechcie“ pruskim z 1794 r.
czynkę a kartką w  jęz. 'żydow skim  um iesz- da pradziada i z dziada pradziada po- istniało postanow ienie królewskie
czono w  , rzy t ku DJ2 a dziew dom ie- s i a d a ł  s p o ry , n a  h o le n d e r s k ą  m o d łę  s ta  „ n ik t  ró w n ie ż  n ie , je s t  u p ra w n io n y  —

W S k i c h S B  Zodaa,fon do^PrzWuSu W,an-' w iatrak- W ia te k  stał na szczy- brzmiało ono dosłownie —  zabierać
nsrt^łoFL^ r u . i  ;___•_ y . nip Ipkkipcrn  7 h n r7 n  ta l '  h v  ę fn ę n w n ip  w ia t r  w i

2yg*n* N am cza z K rawczun, gtn. rzeszań- 
skiej, nara/fe  nie odnaleziono.

— A m ator nw oc^w . Na gorącym  uczyn­
ił ksiłow anći kradzieży owoców z ogrodu

ja.ia Puchalsk.ego, N ow a Aleja 6, zatrzy­
m any został Alichał Grvgalurr, Tyzenhauzow  
ska 2 ,

—  Podrzutki. Podrzuconą w e w torek w  
zaułku Kiejdańskim trzym iesięczną dziew -

K I N O

H I E J S K i r
SALA MIEJSKA 
0(tr»braet*ka 5

^ ^ Od dnia 2 dn 6 D. m. w tączaie Dędą wyświetlane tiimy: 
p i p  ń | fi P J I C '  V M t (< wielki frapujący dram at wschodni w 10 aktach, na przepięknem  tle bezhrteż- 

„ •  I C a l i l  J ł l  1 Ib * nej Sahary. G łów ną relę  odtw orzy nowe cudowne dziecko ekranu Nbdzla 
Syblrskaja. Podczas w yświetlania filinu z dostosow aną do akcji muzyką, w ystąpi nowa orkiestra pod 6a*utą p. 
M. Salnickiego. Nad program: MOJE AUTO w 2 aktach. Ceny miejsc: Balkon 30 gr., parter 60 gr. Początek 

seansów: od godz. 4, 6, 8, 10 Kasa czynna od godz. 3 ciej po poł.

Dźwiękowy
KINO-TEATS

„ K  & L  ? U S “
■1. WILEŃSKA 38. 

Tel, 326.

Prem jeral Wielkie H f C i ł S a  t l i )  w n *iuowszy m przeDoju 
arcydzieło dźwiękowe U f C l o  U  U U  dźwiękowym

m N N A  C  H  m  1  T  1 E
Nad program: A trakcje dźwiękowe. Początek 0 g. 4. 6, 8 i 10.15, Na pierwszy seans ceny zniżone

02W I|U0W E KIK O

c m s m r n
W iELK A  47. tal. 18-47

Dziś! Pierwszy Polsko-Europejski Film Dźwiękowo Śpiewny i Mówionyi
N I E B E Z P I E C Z N Y  R O M A N S

W edług zn. pow. Andrzeja Struga Rekordowra obsada: Słynna gwiazda europejska przepiękna 
Betty Jtmann, mistrz Bogus«aw Sam borski, żu la Pogorzelska, Kazim ierz Krukow ski,

E. Bodo, Jfdarj D yn sza  i inni.
Piosenki hóralne w wykonaniu chóru DANA. O rkiestra jazzbandowa słynnego H. Gołda. 

Nad program: Dodatek dźwiękowy „Foxa*. Początek 0 g.4 6, 8 i 10.15 
N astępny program: .Potęga mitoSci*.

D z.eciątka Jezus 
I K om isarjat P. P.

Dochodzenia orowadzi c' e lekk*eęo zbocza, rak. by stosownie w iatr w iatrakowi przez sadzenie w y- 
do swego celu i nazwy, mieć możliwie sokich drzew, tam, gdzie przedtem nie 

BRASŁAW jaknaiwięcej wiatru. Przez całe dzie- rosły“ .
siatki lat miał go dużo i miałby go je- Pokrzepiony tym dowodem monar- 

l t o n ę ł o  2-1 e t ri5 e d z i e c szcze. gdyby nie wielkomiejskie pre- szej przenikliwości, Willy Lietze w yto- 
k o. V zas óanku Plantówka gm. iodz- fensje mieściny W erder. Mieszczanie czył skargę. Przegrał w werderowskim 
Mej, ul nąl w sadzawce na łące Wik- zbogaceni na handlu i hodowli owoców „Amtsgerichcie", ale w ygrał w  Land- 

abecki, lic ący 2 lata, pozostaw io —  ja  W erder niemi słynie od Renu po gericht w Postdam ie, wygrał w Kam- 
ny bez opieki. Wdrożono dochodzenie. Niemen) — zapragnęli ozdobić swoje m ergericht w Berlinie. Miasto zlękło 

— Groźny pożar. W e wsi Krasno miasto rodzinne. Między inrem i zało- się nie na żarty o swój park i podnio­
sli ce gm. rraslaw skiej srużył się groź żyć park  miejski. Jako miejsce dlań sło larum, głosząc, że nie uznaje za- 
ny pożar, który zniszczył dom n resz - wybrali owe zbocze, u którego szczytu pieśniałych przepisów' praw nych z 
> Sah ei Kattcowskiej i dwa chle- stał dziedziczny w iatrak Lietzców . XVII wieku. Dwudziestowiecznym po- 
wy J jz  a Kołodyńskiego dom lgnące- Gdy zasadzono pierwsze drzewa parku stępowcom replikował Lietze tw ierdze 
g K jj)ńs><iegi oraz dw a jego chle był rok 1908. niem, że przepis nie odwołany i nie
wy i spichrz, d olej dom, dwa chlewy Młynarz Willy nie oponował i za- zmieniony, nie traci wskutek upływu 
i przybudówkę Kioitra Katkowskięgo. pew ne nie myślał nawet, że przyjdzie czasu mocy prawnej.

s traty  wynoszą 15.000 zło.ych. mu oponować. Ale drzewa rosły. Co- Wkońcu stanęły obie strony przed 
|ózef poaczas akcji ra- raz wyższe, coraz bardziej rozłożyste sądem Najwyższym Rzeszy w Lipsku- 

imkowe  ̂odniosł ooparzem a tw arzy i poczęły ,zabierać w iatr" zbocza. Gdy Długo Salomonowe kolegjum ważyło 
^  -Czają, '., pożar pow stał dawniej przelatyw ał om tylko przez po- praw a i roszczenia stron- Ale wreszcie 

ws u e wadliwej budowy komina- je j Całą sw ą siłą dął w skrzydła w ia- wydało wyrok. Był on skazujący. W szy
traku, to teraz wlazł, w gałęziach i stkie drzew a parku miasta W erder, za- 

3Ia LO\yJLZA gęstw inie drzew, trwoniąc tu bezpłod- garniające bezprawnie cudzy wiatr, 
— Mc r d e r c y  n a d l e ś n i c z e -  nie swój pęd. Skrzyała w iatraku pana m ają zostać wycięte! 

g o  z B i a ł o w i e ż y. Przed paru Lietze kręciły się coraz leniwiej:, żarna Jednym pociągiem wróciły z Lip- 
dniami notowaliśmy morderstwo, doko mełły coraz wolniej i coraz mniej, a w ska obie strony do domu; pokonani oj- 
*iane na osobie nadleśniczego puszczy rezultacie dochody młynarza malały z cowie miasta do W erder, trium fator 
oiałowieskiej, Cnorązego. każdym rokiem. Mówiąc m aterratycz- pan Liietze do obronionego wiatraku.

Znaleziono go w gąszczach leśnych, ------- ------ -------------
z czterema ranami postrzałowemu już 
bez życia. W szczęty natychmiast po­
ścig doprowadził do ujęcia sprawców, 
którymi onazali się dwaj gajowi, zwol­
nieni niedawno ze służby.

Mszcząc się za wydalenie, urządzi­
li oni zasadzkę na Chorążego, mordu­
jąc go w podstępny sposób

p ia n in a , f o r t e p â h y
1 FSSNARH0NJE

KRAJOWE 1 ZACRAHJCZNE
TYLKO, GWARANTOWANE,! JAKOŚCI 

SPRZED AŻ WYNAJĘCIE

K. p ą ? « ^ 0 W S I C A
WHne, ul. Niemiecka 3. m. 6.

i r t f t y iłom przy ul. Ba- Zakład Krewiecki 
gatela z damski

-a ogrodem w ar.y w -y m  W i S Z m f c W S k ldtucotrr* za 6-5c& z l  d0 , prze_ Zaml£ijWa 20.a
-  , .  „  , przyjmuie zamówienia

|i regutuj*. M aqnill*gt. łeklamowetą Grabów- z własnych j powie- 
Gabinet °

[ 7$rwid
\!4  orzyciennia  h e n n ą  dania. Adres W Biurze

G e d i S
sk^ego G arbarski 1 rzony rh  m aterjałów .

[ K osm etyki _
leczniczej' w ynajęcia
/- Hrl H ! eV. l . m T  pokój z niekrępujacem  S o s  ^ o d y n i

Spr.:edaJ? się piać
przy ul. Kalwaryjskiej 162, obs/r. 1 
dztes. Można częściami. O warunlr ich 
ul. Wileńska 15 m. 3 lub ni. Ogórko- 
wa 46. (koniecj._______________________

j ul. W IELKA  Afc 18 m S .  wejściem. Ui. Garbar 
Przyj, w  g. 10 • 1 i 4~ 7  ska 3 m. 12.p  ----------------

2 pukoje
do wynajęcia z nie- 
krępującetn wejściem 
Mickiewicza 62 m. 8

potrzebna di .najątku 
nod Wilnem. W ymaga­
na znajomość hodowli. 
Konieczne referencje, 
ul. Jagiellońska 9 m. 
14.

Ousm Mil; w Mi
widne i ciepłe

z elektrycznością i wodą, 
zdatne na szkołę, kurs i t. p.

Do w ydzierżawienia od 1 paźdz. 
W iadom ość ul. Sw. Anny 3 

w D lu r z e  drukarni.

bo z cegielni
tanio sprzedaje inżyner F. KOCH 

dzierżawca tej cegielni. 
Osobiście 5 — 6 po poi. 

W ilno, ul Mickiewicza 22 m 40.

waiy: tkfch aptekach I 
składach aptecznych snanegc. 

śrndaa od odcisków

M 0 J 0  SfiLENSKSf.  Prow. A. P A K A

Rozgrywki o puhar DavisaDZISNA
, —  N a p a d  n a  d r o d z e .  Na Ceeylję 

■juchalewiczówne lat 21 ze wsi M aka 'ew i- T egoroczne rozgryw ki tenisow e o puhartow a opinja Stanów  Zj. chciała widzieć na- 
CZC S "1-. porpliskiej, kiedy w racała  z Porplis, D a r is 'a  —  w edług przew idyw ań opinji stępcę wielkiego Tildena.
m  1S nie5n1any °?Clbn^  . > S“ °żac re -  sDortowej — zakończyły się w  Paryżu  zw y - W ynik terro soctkan ia  iest wrpcz rew t
w olw erem , zaządał od niej pieniędzy. M icha- ciestwem  Franci*, k tó ra  no raz 4 tv  - r /e  i Y a r  spotkania ,es wręcz rew t- w/Ł-ańu. in .HH-.ł-, rancjł, Kiura po  ra e - r \  z r / e -  jacyjn"'’. Anglicy rew anzm ą się swym po-

ic jow na oddał liapastm kow i recepjs -;u zabraia puhar. W  rozgryw kach roku bie .rromcom z W irnhledonn c v; n rv  W i id
ag e .c ;- prezusw ej w P  wplisie, zaw iadam iają >acewo v  , p l  riwi> ni„ no_ Sr0mw0in z w im m raonu . 5>y..ncy W ood
P u  I  o  r ł  u  /1  r r o  \ A / z* t i  „ r ,  r . rw i i i  i .  .o  * b  ^ a wie niespo- przegryw a oba sw oje spotkaniacy Jadw igę W achr wAz w e wsi M akarew i- dz|aa>* k lo o c h  nie' przew idyw ań d o j ś c i e  
cze. ze pusiada do o d p o ru  w tej agencp 137 Jo  ą natu w  ^ rupje europejskiej m iędzygru- 
zł. N apastnik pozatem  mc w ięcej nie zabrnł, - - -  v
aczkolwiek M ichalew iczów na m iała przy so­
bie 100 złotych, ukryte na głow ie w e k ło ­
sach. Policja w arozyła poszukiw ania za na- 
pastmkfem .

CZW ARTEK, D M A  3 W RZEŚN D
11,58 Sygnał czasu i hejnał krakow ski. 
12,05 M uzyka popularna t  p ły t gram o­

fonowych
13.10 Komunikat m eteorologiczny z W ar 

szawy.
10,40 P rogram  dzienny.
16,45 Kom. żeglarski z W arsz.
16,50 ,,Psvchologja szkoły —  trag iczne : 

konflikty" —  odczyt z K rakowa w ygłosi I 
Józef Reiss. L

17.10 D tw óry Chopina z jńyt.
17,35 O dczyt z W arszaw y.
18.00 K oncert popołudniowy.
19.00 Skrzynka nocztow a nr. 165 —  listy 

raidojśłuehaczy om ówi W itold Hulewicz, dyr. 
progr. R. W

19,20 „Przem ysł, handel, składow e czę. 
ści organizm u gospodarczego"" —  odczyt 

Franek .wfygłosi Stefan Rucki.

Sala koncer­
towa

na 60C miejsc do w y­
najęcia na koncerty, 
widowiska, odczyty, 
zebrania i t, p. “ Wia­
domość: Wielkr 47,
w -jście od ul. K oń­
skiej. (Sekretarjat Kon- 
serwatorjum ).

2.000 dolarów
posiadamy do ulo­
kowania w każdej 
chwili na dobrą h i­
potekę domu w 

Wilnie 
Dom H. K. „Z a ­
chęta" MlcMewD  
t z t  1, tal. 905.

Sprzedaje się
biurko, szafę, żyrandol 
trykotażow ą maszynę 
(50 cm.;, łóżka i !nne 
sprzęty domowe, tanio 

« » » _  • . z  pnwodu wyjazdu.
M  P S Z k B J l j  i  Jegiellońska 3 m .24.

ikiad U W A G A !
2 pokoje duże, 
mały, kuchnia,

^ n a  d.zew o, spiżarnia z OBUWIE, pantofle dam ■
  (A  j h  ^  S  wszelkiemi , wygodami skie i męskie, różne

“ “ “ W 1 i ogródkiem, zaraz do m aterjafy wełniane i
wynajęcia Zaułek M ont- kamgarnowe, damskie 
wiłłowski 1 1  od 3 —5. i męskie, rożne jed-Tylko u Głow ińskiego

dostać można płótna lniane surowe we 
wszystkich szerokościach, oraz wielki 
wvbór kreponów , muślinów, jedwabi, 
markizet deseniowych oraz crepe 
m eteor, georgette, mongol i jedwabie 

surowe 
-W ILEŃ SKA  27.

4 5 i 7

A. P., którem u 
roku bieżącym

MOŁODECZNO

pow ej zespołu Stanów  Zji 
naw et przepewnadano w  
■'dobycie puharu.

Czesi dojście do finału zaw dzięczają do 
skonałej formie sw ego reprezentan ta  R ode- 
ricka M entzla, jak również z tygodnia na

Schields zdobyw a j-den  tylfco punkt —  J ru -  ", 19 ,35  „Ze św iata  radjow ego" 
gi je s t zasługą najlepszego doubla na św ie- wygłosi Alfred Daun

pogad.

.mmm i
Ptr.

fcuklewicz
c>'e L ott -  Van Ryn. O statecznie A ngljaw y 
g ryw a ? : 2 . Bohaterem  spotkania byl mło­
dy Anglik Perry.

Anglja stanęła do ostateczhej rozgnNvki 
z obrońcą puharu Francją. Zdaw ało się, że

— Spłonęła stoaoła. W  folwarku K orbo- 
tów ka gminy gródeckiej, spaliła się stodoła
z tegorocznerni zbiorami, sprężynów ką i siecz ___
karm ą. W łaściciel Ignacy Kozioł poniósł stra  ^  j;T z 
te 5 tysięcy zł. przeciwko

tydzień coraz lepiej rozw ijającem u się talen sPeln'4 sje nareszcie marzenia am bitnjTh sy 
towi młodziutkiego Hechta. now Albionu Duhar D ayis1 a po fylólet-

_ . niej przerwie znajdzie się w  rękach Angli
Po^ zw ycięstw ach nad Hiszpanją, Grecją ]?ów , gdyby... w  drużynie francuskiej nie

D an,ą w pót taL  me bez szczęśc a w y - g raj Cochet. Drugi reprezen tan t Francji —
W ochami, z >y <wl lale stanąć 3 0rotra nie jes t już mfodv, nie w y trz \n u ie
Anglp. Anglicy są faw orytam i f;zy, znie CI> żks;ej. pieciosetoWej walk: —

19.50 Kom. z W arsz.
20.15 Koncert z W arsz.
21,30 Słuchowisko z W arsz.
22.00 „D usza żołnierza" — feljeton 

W arsz., w ygłosi kpt. A. Zarychta.
22.15 K omunikaty z W arszaw y.
22.50 Melodje śląskie z Katowic.
23.00 M uzyka taneczna z Wrarszaw y.

wabię, bielizna, swetry 
i trykotaże, letnie pal­
ta damskie i męskie, 

pokojowe m ieszkania garnitury, różne futra 
ze wszystkiemi w y g o -i skórk' futizane, dy- 
dami do wynajęcia, wany perskie, różne 
Pokazuje dozorca. In-m eble stołow e i salo- 
form łcje: teł. 15-10 nowe, eiek tro lusy , kasy 

--------------... ognio-trwałe, serwis an
2  1 i r 7 < a n i f P  gielski, n aszy n y  do 

l < L C  szycia i pisania, piani- 
in feligentne z dobrtj na i fortepjany, młynek 
rodziny przyjmę na śrutow nik. turbiny, sa- 
mieszkanie z ytrrym a- mochody, motocykle, 

a  x  r  1 o  2* a  f m b i  n ip ,r- Pańska 4 m- 4- brylanty, zegark; wie- 
-------------------------------- le różnych pozostałych

LE ZNICZĘI 3 1 ?  2 — 3  LjeyL O M B A P D K : IV ł N C , MICKIEWI- .  daje LOMBAKU B isłu
cza  h  u c z e p i a  pia 12- __________

K S S M E T Y K il

kobiecis
choroby w eneryczne 

skórne
p o w r ó c i ł  ISFsiETOSLcijserwit

ul. Mickiewicza 44, d o s k o - "n  u i, j ,  . i  komfortowem miesz- pmciri t ’rwdz Przyjm uje chorych pry- .d św le i ., « «  a kanju w śródlrlie^cll, ™  Lloy<3
watnych 5 -  7 ej a k tty  i er*;! M**m ,ła i( f zę. Wileńska 

 — -. tw ariy  1 ciałr (psnte. , ,  r o

niedrogu utrzym anie f .  -  t a n i o
i troskliwa opieka w J J f i  t y  iprreóij!

iriica 
—5

Giełda Warszawska

DOKTOR SstBctne opalanie cery)

S lU ff ilO lilfF C Z  S J E  i -  P r 7 y |m ę  t g n i o .
£ £ $ “T 5 P  n a  ■ 'ń e s z k a n i e  '. E l " ! :

WlteLKA * 1  Cąd*iennie od y. 10—1

Z POGRANICZA J M ' ^  ^  t - c ą c  na ko-
—  K o n J e . r e n . c j a  g r a n  . z  K o- ' m y  w  \ V m s / - ^ p  AusHn - orr bed-c rV ° C An- I,kow d w a  P ' 'nk ty .  -  Cochet jed

ło wsi Lozowicze, w pow nieświeskii m:a -  W a s z a . v i e  Aust.n y  zę .c nak mimo w y k a za n e j  ostatnio słabej’ fo rm y

. .  t o  jerencja polsko -  , 4 tecka d l  ^ S E S S T s S S  ~ J E 2 2 t  V S X Z *  ~  °  *  ™  &23*?* “W  tac ■ v ESSSSf £ Jecy“1,"i l«g “   ...
& , ZJ S S  S g S J & S S O .  K  ,5#  P - ^  A- •
lnkiew.cz i kapitan KOP. Kukla. W ładze so - s  1 y J’

W ALUTY f DEW IZY: 
z dnia 2 w rześnia 1931 r.

D o lar, 8,92 i pól —  8,94 pól - 8,90

jak tego
w ym agała cala Francja. Mimo heroicznej
walki Anglików, będących o krok od o sta_
tocznego trium fu —  C ochet w ygrał obie

7. „w eteranem '" R rugnonem . zdnhyw ając 
dla barwi francuskich konieczne 3 punkty. 
p rancja  wvgrał<t 3 : 2. Puhar pozosta1 w  
Paryżu.

wieckie reprezentow ali: dow odca 17 program Już przed tem snotkaniem — turn ej o nie- sw oje gry pojedyncze i prę podw ójną w raz
oddziału Berner i kilka urzędników . oficjalne m istrzostw o św iata w  W im bledo-

—  Uciekł z Bolszewji. Koło Zaostrow icz, nie w ykazuje kapitalną form ę reprezen tan- 
uciekł do Sow ietów  sekretarz  rejonu Kom u- tów  Stanów  Z j. A. P. 
nistycznei Partji pow. nieśw ieskiego G rze- Nic dziw nego zatem , że 100-procento-
gorz K azko, m eszkaniec_ wsi Morocz. wrymi faw orytam i rozgryw ki rm ędzygrupo-

-  Ku utwaaze właścicieli sam ochoaow . w ej byli Yankesi, w  barw ach których grał 
Sta -ostwo rrouzkie w W ilnie stwierdzało, nowokreoavany mistrz św iata, Sydney W ood 
że r łzo często w Śclciele pojazdów  m e- j niemniej od niego u talentow any dw um et- 
chan.cznych me wykonuj? sy oich obow iąz- r a w  olbrzym  F. Schields, w  którym  spor- 
kow. W ażni :jsze obowiązki te  uwidocznio­
ne są  na stronie w ew nętrznej okładki cera­
tow ej dow odów  rejestracyjnych Dojazdów
m echanicznych obecnego adresu  nie odpow iadały rzeczy-

W obec pow yższego W ileńskie S tarostw o wistości, należy niezwłocznie napisać za- 
Grodzkie w zyw a poszczególnych w łaścicie- w iadom ienia do S tarostw a G rodzkiego w 
li pojazdów  m echanicznych do

t*L 921. od 9— 1 . 3— g
w  i. P. ‘ib

DOKTORSzwwlMt
choroby weneryczne, 
skórne 1 5»ocj.op*jiowt 
W ieli* 1 9, od 

-7

7.  utrzym anirm  
uczniów lub dwie ucze­
nie*:- Opieka troskliwa. 
jyjaJ* Pohulanka 10—2,

niedrogo do 
Łaskawe 

zgłoszenia w ^.dm. 
dwóch „śłuwa* pod C. M.

Pianino
------------------------—  zcgraniczne do rprze-
W  r e j o n i e  dania niedrogo śpiesz-

poc/ątkn Zakręt, ul. do »»*• Kalwatyjsk.
PoszuKuję3 pokui^we âjęcia 2 -  3 ii*.

r  *  pok. wann., elekt., mo-
W i a d .§ da 1 mieszkanie ze wszy- —  kuchnj 

stkiemi wygodami do d t  
 ------ -----wynajęcia. Krakowska _  ‘ '

K e r a g i f t e r s  'ę ? * f  ,

fcrtep.lanu
lub pianina do w yna­
jęcia. Zgłoszenia dc

,  adm inistracji .Słowa*z początko- dla r  M

Z „Sokoła
Z arząd T -w a  Gim. „Sokół 

w iadam ia, że 00 przerw ie letniej, już sję roz-
poczęły ćwiczenia na sali ood kierownictwem proc. w arsz. 52,50. 8 proc. w arsz. 69— 69,25 7 
fachow ych instruktorów  (g im m s ttk a  grup — 69. S proc. C zęstochow y 59. 8 proc. Ł o - 
męskicli i żeńskich, dorostu m ęskiego i żeń - dzi 64.50. 10 proc. Siedlec 70.75. 

bezzw locz- W ilnie (ul. Żeligowskiego Nr 4, dział ru -  sk ;ego, gry m chow e i ciężkoatlet- k a ). A K C J E :  -
~ ~ u ------  ' -----  x t. — — j - : — <- Zapisy przyjm uje sek re taria t G niazda ul.

W ileńska 10, codziennie, w  godz. 19— 21, o - 
prócz niedziel i św iąt. Jednocześnie Zarząd

Holandja 360,00 —  360,90 —  359,10.
Londyn 34,39 i pół —  43,50 — 43,29.
N ow y Y ork 8,923 —  8,943 —  8,903.
N ow y York kabel 8,927 —  8,947 —  8,907. f  
Paryż 35,01 —  35,10 —  34,92.
Szw ajcarja 173.83 —  174,26 —  173,40.
W iedeń 125,83 —  125,81 —  125,19. a  informacje: tel
Belgja 124,44 —  124 75 —  124,13. choroby skórne, wene- — -------------- —

PAPIERY PROCENTO W E ryM ne i m oczopłdow c P f t a r #
Pożyczka budow lana 31 25 -  31 41 proc ^ ^ K i C ^ k l d  4, ■ T U ^ U j  ^  T ó ź n A ^ w y z n l J  W i e l k a

pozyczka inwi stycj-jna 83 25 -  83 50. 5 te l.10 -90 . umeblowany do w y- otw jera od Jp o ło v y  m ł O C a m l a
prac. konw ersyjna 44,oO. 6 proc. dolarow a 0 d  b _ i » , i  * « najęcia. M ic^ew ieza , . h c vnl(1 m i U Ł a i m n
6 B -6 9 . 7 proc! stabiln h M  6 8 -6 9 .2 5 . 7 °  _9 i . 4 _ Z _  2^ m. 17. ( fa ja  od ^ “ 7 "  ynz°.d do lokomobili okaty j-
p roc  stabilizacyjna 83,25. 8 proc. L. Z. do 6 pp. nisv m zylm uje 'W ow -nle. -°  sprzedania.
BGK i BR, obi. BGK 94. T e  sam ? 7 proc. D f .  W O l f  S O K I  -  ------------ - PicykP pyrzedszkola w ?sze?via: S n T

w  W ilnie z a -  83,25. 4 i pół proc. L. Z. ziem skie 49 50 —  w eneryczne, m oczopl. U m t b l O W a n V  poniedziałki i czv/?rtki ' __
49,75. 4 i pół proc w arszaw skie  49,75._ J S i  jąó rne , nl. W ileńska n f l k ó i  °d  godz. 5—6 po poł.

I I

szkole  
w tm  nauczanleiri

dla dzieci od lat 4 —8

lei. 10-67 9—1 i 4—8 p O k Ó j  _2 awalna 1 m.

dami z osobm-tn wej - l ' e pfę*r<>- 
ściom

ze wszystkiemi

nego i dozładnego przejrzenia sw  >ich sam o- chu kołow ego, okienko Nr. 2), w  godzinach 
chodow ych dowodów rejestracyjnych i w  od 10  do 12  i złożyć te zaw iadom ienia u- 
razie gdyby uwidocznione w  poszczególnych rzędnikowi S tarostw a, załatw iającem u spra.
iubrvkach _ąne w  szczególności dotyczące w y ruchu kołowego. Zawiadom ienia składa kom unikuje, że w ynajm uje salę na sezon zi- .  « f / > W A  n 7 T F C K A  Ń IE Ć H A 1 
obecnego miejsca postoju _ ( garażow ania) n. w  tej spraw ie w olne są od opłat s tem - m owy dla grup ćw iczących i do g ry  iwl te -  „ , A ł v  tg *  t w o i m  s i t m t f k t i t
sam ochodu, obecnego w łaściciela oraz jego płowych. Term in do dnia 17 w rześnia r.isa. ( t)  N fc  C IĄ z Y INA iW U IN l a u m lŁ lM U .

froni Zgubioną
książkę wojskową yd- 

do wynajęcia. _ _ _ j  .  przez P . K- U. Wil >-
P f i P I F P A J C I F  ^ a życzenie z prawem I S S Z U K tl]? ,  Miasto na imię Prryby- 

 ____________________   r w r i S I M U M B  korzystania z gabinetu posady g ispodyni w lak a  lY alertego rocz-
T O ^ r i 7 u  r i n n N F r n  • K F 7  H A r m i  I  (P  m  Dowiedzieć się w go-W ilnie lub na w yjazd.nika 19CL 7»mieszK»-
T  / . (  ..ii r lŁ O D N E u O  I B E Z  LłA L-nU  dżinach ed 3 —6. 3-go Mam śwcidectwa, ul.  łego R ó w n e  - Pole Nr.

Bank Polski 112. Lilpop 14,50.

Maja 1 1 - 6 , Mostowa N r. 10—19 33.

JOHN WUNTBN PAŃSTWO ŚMIERCI

47 JENNY— DETEKTYW
BITWA NA ŚMIERĆ I ŻYCIE

gan strzelił po raz drugi i kula utkwi- pow ie ci, co masz robić. Śpiesz s ię ! Nie wątpił teraz, że zwycięstwo będzie ne auto Sa/na.
la we framudze. W ragg odszedł spokojnie od okna: po jego stronie. Jack miał w pogotowiu Sarn w a 'c:y t z odwagą szaleńca,

—  D aj rewolwer! — krzyknął Sarn —  Myślę, że ich jest więcej, niż bomby, kto emi miat bye wzniecony chociaż wied/iat. ze bitwę pi/CH ał. 
do jednego z podwładnych. nas! —  zauwlażył. —  Chyba nie wyle- pożar. Gdyby Hogan miał na sobie Ludzie jego rozbiegli c;c po b ezp i.-z - ^  j^ s k ą  i ucieczką. Hogan zwyciężał,

Ten kiwnął głową, pokazując na złemy żywi! mundur wojskowy i gdyby działał z niejszych kątach domu i z ukrycia strze ł . % ,  _ , —
podłogę:   Rób, co ci kazałem, —  syknął polecenia rządu, dostałby niezawodnie lali do ciemniejących na dziedzińcu po-

Sarn pobiegł na dół. Zdaw ał sobie —  Bierz! M ało ci jeszcze tego, co Sarn, odbiegajjąc w innją stronę. za tę nocną bitwę n ig io d ę  i podzięko- staci. Promienne mtarń sam oebodo-
spraw ę z tego, e od wyniku walki, za- narzucali chłopcy? T ak biegał od jednego bandyty do wanie. Ale on nie n ra ł innych am bi- wych przecinały ciemności długienn
leży dalsze istnienie jego szajki i jego Sarn nachylił się i wyrwał rewol- drugiego, wydając rozkazy i dodając cyi, prócz tych, jakie /vw.u’ r  
własne życie. W Chicago takie w?,..ci wer z ręki -annego. odwagi tchórzliwym. wodowy bandyta,
były na ->orządku dziennym, Sarn by- Ludzie wodza otoczyli tymczasem Nie było sensu walczyć dłużej. Licz Szajka wodza ogarniała

a

Na dolnem piętrze domu Sarn wy­
dawał ostatnie rozkazy przed ostatecz-

a nie był to człowiek, od którego moż- 
naby było oczekiwać litości; z rozKc- 
szą znęcałby się nad zwyciężonymi. 
Sarn bywał obecny przy takich zakoń-

mógł za- smugami, Po za ktorami ciemności wy- ^  ^  w a,R • vvjedz iaJ d o  c ze  Ho -  
daw ały sie jeszcze gęstsze. Była to wal

drugie ka na śmierć i życie.,
wał nieraz ich świadkiem, a naw ei^i drugie skrzydło domu Zamknięci w ba przeciwników była przew a/ająca. skrzydło. Kule wyrzeżhiły niesa rowu- "Wiragg podbiegi d,o Ihllsa "-.u- ^
uczestnikiem. W ódz przyjął jego w yz- sali Jenny i T retano słyszeli hałas i od Mimo zaciekłego oporu, jasnem było tym deseniem mu-y staroświeckiego chał rozkazu Sarna i gwałtownie otwo-
wanie i oto stanął jako groźny rłieprzy- gtosy bitwy, ale nie mogli zrozumieć, że za kilka chwil, nikt z broniącycn gmachu, w żadnetn arm e nic zostało rzył drzwi do sali więźniów,
jaciel u wrót je^o twierdzy. .C  którzy co się stało? się nie zostanie pjrzy życiu. ani kaw ałka szyby. JednaK szajka Sar- Hej tam, piękna
zwycięż/ą nie będa znali litości". —  Policja?... —  szepnąt z nagłym Sarn zawiadam iał więc kolejno na broniła zaciekle kazdei piędzi 2?emi mną! —  krzyknął. Jeśli spróbujecie

ż  sali dolatywały odgłosy w ystrza- błyskiem nadziei Tretano. —  Nie to wszystkich, gdzie i kiedy m ają się spot każdego z-akrika, z kfór. ęo musieli jakichś kawałów, to skończymy z

pareczko, za

an jest zdolny.
Śmiało i z uporem przesuwał się 

wejściu- Zagrodził mu drogę 
bandyta z rewolwerem w ręku Sarn 
zbit go z nóg i stanął niespodzianie twa 
rzą w twarz z Hoganem. Bez namvsiu 
pociągnął za cyngiel: krwiożerczy mor

łów Ludzie z szajki „W odza" wpadli d ruga szajka... tak... to oni! Wiem, co kać. Bandyci sruchali jego rozkazów z u s tą p ić . mi. bez ce
Jo sali przez rozbite okna i zacięta wal to znaczy! zactśniętemi kurczowo szczękam-'. Na Dławiący zapach karbidu nie da- wujcie się spokojnie, to wyjdziecie
ka toczyła sie dokoła stołów bilardo- Jenny drżała, wsłuchując się w krzy dany znak mieli się rozbiec i każdy wał złapać t e ' u  zmęczonym walką lu- cało! 
wych. ki i strzelaninę. Nazewnątrz salt, w miał się ratow ać na własną ręką. Ale dzio-m. Strzały zlały sie w jeden, me- W ięźniowie usłuchali w milczeniu.

Na jednym ze stołów zwisał trup której zamknięto więźniów Hills czekał i Hogan okazał zdolności na wodza, przerwany grzmot. H.lls przeszed' naprzód, pokazując dro
człowieka z czterem a ranami w  piersi, niecierpliw ie na W  agga. Nie pierwszy to raz brał udziałów bit- Sarn rzucił sie.

wałów, to skończymy z w a- *, • ai„
regieii Zrozumiano? Zacho- llPad} âk dłuS‘ na Podł° ? e’ ^. . .  h\r) fr» 7 ip(tg cfmnu r h i t tu  n/Y/icrPin

Sarn rzucał się, bm niąc się i strze- gę. W iagg  szedł z tyłu, z rewolwerem 
Sarn ujrzał Hogana i podniósł re- Sarn znalazł W ragga na dole przy wie tego rodzaju. Na uncach Chicago łając na wsz, s:!.'e stron,y? 1 :zeba by- na DOgofowiu. et to  miloąał. v w y uc]eczkt

wolwer. Ale w te : chwili błyskaw ica oknie, mordującego z zillttią krwią wr< zdarzały się o wiele poważniejsze na- ło dać czas H ilhowi i Afraggowi do jego były napięte do ostatnich granic, 
mignęła przed Hoganem, -ewolwer §ów ‘ pady. Nie tracąc zimnej krwi strzelał ucieczki z więźniami. M ubcii pizcbiec Nic bardzo orjentował się, co się dzie-
na wypadł n u  z reki a on sam ledwie —  Dość tego, —  rozkazał dowód- ze zwykłą celnością. przez mały dziedziniec od drzwi piwni- je t oikoła niego, cle sercu jego
zdążył odskoczyć w bok za dizwi. Ho- ca, — biegnij na ,górę do Hillsa. On Udało mu się wślizguę-ć do domu. cy, do garażu, w którym ukryto u ła s -  dziłz się szaleńcza nadzieja. ____ ___________

był to z jego strony chytry podstęp, 
czy też potknął się może, dosyć, ze zer 
wał się natychm iast, ale Sarna już me 
było.

Z poza domu Sarn wydał ostatn" 
rozkaz gwizdnął przeciągle, był to

(D.C.N.)
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